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Państwo totalne — to państwo, 
które nie zna granic natury prawnej 
ani moralnej. Dyktatura nowoczes- 
nych cezarów nie żywi żadnych skru 
pułów, z cała. bezwzględnością łamie 
wszelkie przeszkody. Nie znosi naj- 
łagodniejszej krytyki, nie uznaje wol 
ności słowa, w miarę możności ogra- 
nicza nawet wolność myśli i sumie- 
nia, Jednak chce i musi mieć popar- 
cie możliwie najszerszych mas naro- 
du. Dlatego schlebia mu i usiłuje za- 
spokoić jego najważniejsze potrzeby 
i pragnienia, kierując je — przy po- 
mocy poteżnej propagandy — ku 
swoim celom, 


Ten sposób postępowania, stoso- 
wany z największym powodzeniem 
przez dyktaturę faszystowską i hi- 
tlerowską, nie jest wynalazkiem 
Mussoliniego ani Hit'era. Obaj zda- 
je się sa pojętnymi uczniami wielkie- 
go Florentczyka. Machiavelli m. in. 
głosił: „Zadowalniać lud i umiejęt- 
nie rzadzić wielkimi, oto maksyma 
tych, którzy umieją rozkazywać”. Na 
tej właśnie maksymie opiera się Sy- 
stem rządzenia Adolfa Hitlera. 


Prawdopodobnie czytał on rów- 
nież wynurzenia swego „kolesi po 
fachu”, dyktatora Portugalii Sala“ 
zara, który powiedział: „Zbliżyć dyk 
taturę do ludu — znaczy to rozstrzy” 
gnać niecierpiące zwłoki problematy, 
naprzykład problemat bezrobocia“, 


W tym kierunku poszły pierwsze 
największe wysiłki reżimu hitlerow- 
skiego. I — trzeba przyznać — Hitler 
ma prawo być dumny z osiągnięć w 
tej dziedzinie. Nie szczedził też sobie 
słów uznania w swej niedzielnej wiel 
kiej mowie: „Ja to zrobiłem" — mó- 
wił dumnie, rzucająw na czarne tło 
rzeczywistości niemieckiej z przed 
pięciu lat całe kolumny cyfr stwier- 
dzajacych imponujący rozwój gospo- 
darki niemieckiej, wielki postęp w 
dziedzinie społeczno - kulturalnej i 
ogromny wzrost potęgi militarnej 
Niemiec. Te cyfry zna dziś każdy 
Niemiec (aparat Goebelsa funkcjo- 
nuje wspaniale) a kto zna Niemców 
nie watpi, że imponują one im wszyst 
kim. Bo podchlebiają ich dumie na- 
rodowej. Bo wszyscy. Niemcy nade- 
wszystko pragną wielkości i hego- 
monii Niemiec. I dlatego dyktatura 
hitlerowska ma oparcie w masach 
niemieckich — pomimo, że przygnia- 
ta je i wymaga od nich wielu wyrze- 
czeń i ofiar. 
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. Jeszcze pięć lat temu słowa, jakie 
padły w niedzielę w operze Krolla, 
"wywołałyby w niektórych państwach 
burze protestów i zapewne spowodo- 
wałyby ostre wystąpienia, niektórych 
rządów przeciwko prowokacyjnej — 
powiedzianoby — mowie kanclerza 
Rzeszy. Dzisiaj komentuje się je róż- 
nie, lecz nigdzie nie zrywa się burza 
oburzenia, nie ma żadnych prote- 
stów dyplomatycznych. Nie tylko 
dlatego, że świat już przywykł do te- 
go rodzaju wystąpień Hitl.; raczej 
dlatego, że papierowe wystąpienia 
przeciwko Trzeciej Rzeszy tylko o0- 
śmieszałyby ich autorów. Dziś nie po- 
skutkowałaby nawet demonstracja, 
jaka kilka lat temu mogła była za- 
pobiec reemilitaryzacji Nadreni.. 

Dzisiaj Niemcy są potęgą i mogą 
sobie pozwolić na gesty takie jak ten, 


który skłonił kanclerza Austrii do 
zgody na „normalizację“ i „zacieś- 
nienie* stosunków niemiecko - au- 
striackich. Dzisiaj Hitler może „zwra 
cać uwagę“ na „groźne konsekwen: 
cje przeciwstawiania się odprężeniu 
stosunków" między Rzeszą i Austrią, 
wskazywać na fakt, że Austria i dzi- 
siejsza Czechosłowacja do roku 1866 
były złączone w jedno państwo praw- 
nym związkiem z całokształtem naro- 
du niemieckiego“, że państwa te o- 
bejmują kompleks 10 milionów Niem- 
ców, którym wbrew ich woli trakta- 
ty pokojowe zakazały złączenia się 
z Rzeszą, której obowiązkiem jest „o- 
brona tych członków narodu nie- 
mieckiego, którzy nie są w możności 
zapewnić sobie wolności politycznej 
i światopoglądu". 

To chyba dosyć wyraźne. 

Warto też zwrócić uwagę na o0- 
świadczenie kanclerza w sprawie 
hiszpańskiej: Bolszewizacja jakiego- 
kolwiek kraju europejskiego ozna- 


obejmuje powiaty: 


cza naruszenie status quo (stanu 
rzeczy). Należy przypuszczać, że Hi- 
tler w odpowiedniej chwili — gdy! 
mu będzie wygodnie w roli obrońcy 
status quo — przypomni to swoje 
oświadczenie. Ale wtedy będzie mo- 
wa zapewne nie o Hiszpanii. 
* e 


Przytoczyliśmy wczoraj dosłownie 
te ustępy mowy konclerza, które od- 
nosiły się do stosunków niemiecko- 
polskich. Wynika z nich, że stosu- 
nek Trzeciej Rzeszy do Polski jest 
pozytywny, przyjacielski. 

Czy takim jest w istocie? 

Wierzymy w szczerość oświadcze- 
nia kanclerza Rzeszy. Dobre stosun- 
ki sąsiedzkie polsko - niemieckie le- 
żą także w interesie Niemiec. Tak się 
mają sprawy dzisiaj. Jak się ułożą 
„jutro“ — to zależeć będzie od róż- 
nych okoliczności, przede wszystkim 
od rezultatów naszych wysiłków w 
kierunku wskazanym przez marszał- 
ka Śmigłego - Rydza: Inny będzie 
| cy) 


włocławski, nieszawski, lipnowski, płocki, go- 
styninski oraz m. st. Warszawę. Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach we Włocławku. 


„BRACIA PIOTROWSCY'" Włocławek — telefon 11-00. 


nclerza 


Skład główny w firmie 


stosunek do Polski słabej, inny do 
Polski potężnej. 

Tego świadomi nie przywiązuje- 
my zbytniej wagi do takich czy in- 
nych oświadczeń, których wartość 
— jak poucza historia — jest pro- 
blematyczna. Jednakże dla stosun- 
ków polsko + niemieckich miałoby 
duże znaczenie moralne oświadczenie 
takie, jakie kanclerz raz jeszcze zło- 
żył w odniesieniu do Francji. Miano- 
wicie i tym razem podkreślił, że Niem 
cy nie mają żadnych roszczeń tery- 
torialnych w stosunku do Francji. 
Takiego oświadczenia w odniesieniu 
do Polski dotąd jeszcze nie było. Na- 
tomiast mówiąc o Gdańsku, kanclerz 
stwierdził, że „ten właśnie najbar- 
dziej niebezpieczny dla pokoju euro- 
pejskiego punkt wyzbył się całkowi- 
cie zagrażającego pokojowi znacze- 
nia“. 

To chyba znaczy: obecny stan rze- 
czy w Gdańsku zadowala Niemcy. 

Nas — nie. J. Z. 


Przed wizytą min. Becka w Rzymie 


Prasa włoska o przyjaznych stosunkach z Polską 


Rzym, 23, 2, (PAT) 


Prasa obszernie omawia zapowiedzianą ; 


wizytę ministra Becka w Rzymie: 
„Tribuna* pisze, że wiadomość o zbliża- 
jącej się wizycie min. Becka jest szczególnie 
miła narodowi włoskiemu, który od dawna 
śledzi z najżywszym zainteresowaniem poli- 
tykę Polski. Naród polski, choć odległy, 
związany jest z Włochami węzłami tej sa- 
mej religii, podobieństwem temperamentu 
oraz wspólną, datującą się od wieków, trady 
cją kulturalną. Przyjaźń polsko - włoska 
jest rzeczywistym faktem historycznym, któ 
ry w okresie walk obu narodów o niepod- 
ległość znalazł niejednokrotnie wyraz w ak- 
tach bohaterstwa i ofierze krwi, przelewa- 
nej za wspólne ideały narodowe, Dzisiaj 
stosunki obu narodów kroczyły na teren 
znacznie szerszy, a współpraca pomiędzy 
Polską a Włochami staje się coraz szersza 
i ściślejsza. Polska, będąca wielkim mocar- 
stwem, prowadzi politykę, odpowiadającą 
jej sytuacji międzynarodowej. Jest to poli- 
tyka niezależna, realistyczna, oraz ożywiona 
poczuciem godności narodowej. Stwierdziw- 
szy dalej, że zasługą min. Becka jest fakt, 
że Warszawa nie spogląda na sprawy mię- 


dzynarodowe przez oczy innych, „Tribūna 
przypomina stosunek polski wobec sprawy 
abisyńskiej, po czym zapewnia, że naród 
włoski z największą uwagą śledzi politykę 
Polski na terenie Ligi Narodów, widząc w 
polityce tej zarówno akty, świadczące o da- 
rze przewidywania, jak i dowody przyjaźni 
wobec Włoch, Społeczeństwo włoskie do- 
wiąduje się o wizycie min, Becka z najwięk- 
szym zadowoleniem, życząc sobie, aby współ 
praca pomiędzy obu rządami stale się roz- 
wijała zgodnie z zaintersowaniami obu na- 
rodów. 

Virginio Gayda w art. p. t. „Silny Naród” 
pisze na łamach „Giornale d'Italia", że wi- 
zyta min. Becka potwierdzi i pogłębi serde- 
czne stosunki pomiędzy Polską a Włochami 
Włochy patrzą na Polskę z żywą sympatią 
nie tylko ze względu na tradycje łacińskie 
Polski, ale ze względu na zdrową siłę rów- 
nowagi, jaką Polska, broniąc cywilizacji, re- 
prezentuje sobą w Europie. Polska jest dziś 
narodem silnym duchowo i materialnie, i 
rządzona jest ze świadomością misji histo- 
rycznej, jaka na niej ciąży, Polityka zagra- 
niczna Polski, tak wybitnie reprezentowana 
przez min, Becka nacechowana jest realiz- 


Zakaz działalności Stron. Narod. 


na Wileńszczyźnie 


M Warszawa, 23. 2. 

W poniedziałek dnia 21 lutego rb. Za- 
rząd Główny Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie otrzymał od wojewody wileń- 
skiego, p. Ludwika Bociańskiego, następują- 
ce pismo: 

„Na podstawie art. 16 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 23. 12. 1927 roku o 
granicach Państwa w brzmieniu zawartym 
w załączniku do obwieszczenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 22. 1. 1937 r. 
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu wy 
żej wymienionego rozporządzenia (Dz. U. R. 
P. nr. 11, poz. 83 ex 1937) zabraniam ze 
względów bezpieczeństwa publicznego dzia- 
łalności Stronnictwu Narodowemu oraz 
wszystkim jego organizac' m na tęrenie ca- 
łego pasa granicznego Województwa Wi- 
leńskiega. 


Decyzja ta, zgodnie z art. 16 ust, 2 wy- 
żej wym'enionego rozporządzenia o grani- 
cach Państwa nie wymaga uzasadnienia i 
jest natychmiast wykonalna. 

Od decyzji niniejszej służy prawo odwo- 
łania do Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
trznych w Warszawie za pośrednictwem U- 
rzędu Wojewódzkiego Wileńskiego w ciągu 
dni 14 od dnia jej doręczenia”. 


W związku z tym pismem Zarząd Głó- 
wny S. N. — jak donosi „Warsz. Dziennik 
Narodowy" — wniesie odwołanie. 


Warto przypomnieć, iż w podobny spo- 
sób wojewoda wileński w marcu 1937 roku 
zabronił działalności Str. Nar. na terenie m. 
Wilna i pow. wileńsko - trockiego, którą to 
decyzję, na skutek złożonego odwołania, 
uchylił w maju 1937 r. 


mem i niezależnością. Dlatego też Połska 
trzyma się zdala od utopii ligowych, Wy- 
razem tego stanowiska była mowa min. Be- 
cka, wygłoszona w Sejmie dnia 10 stycznia 
br. na temat skutków wystąpienia Włoch i 
Niemiec z Ligi Narodów, Polską jest donio- 
słą placówką obrony przed niebezpieczeń- 
stwem komunizmu. 

Autor podkreśla, jako dalszy dowód rea- 
listycznej polityki Polski wystąpienie dele- 
gata Polski w Genewie z inicjatywą, zmie= 
rzającą do zlikwidowania sprawy abisyń- 
skiej Ten sam zmysł rzeczywistości i nie- 
zależności — kontynuuje Gayda — kazał 
Polsce unormować swe stosunki z Niemca- 
m; drogą bezpośrednią. Stosunki pomiędzy 
Polską a Włochami nie wymagają wyjaś- 
nień, Rozwijają się one w serdecznej atmo- 
sferze niezależnie od węzłów, jakie łączą 
rząd warszawski z innymi państwami, W 
Polsce nie zapomniano, że jeszcze w czasie 
wielkiej wojny Włochy pierwsze popierały 
ideę niepodległości Polski. Stosunki między 
Włochami a Polską niezwiązanymi proble- 
matami terytorialnymi i działającymi w 
dwóch odrębnych regionach europejskich. 
zgadzają się ze sobą, jeśli chodzi o cele ogól 
ne współpracy i solidarności europejskiej. 
Te cele i zadania mają duże znaczenie w ba- 
senie naddunajskim, w którego odbudowie 
zainteresowane są zarówno Włochy, jak i 
Polska. 

Równoległość interesów politycznych po- 
między Rzymem a Warszawą ujawnia się 
również w dziedzinie spraw gospodarczych. 
Istnieją już liczne układy, które ożywiły o- 
broty ekonomiczne pomiędzy Polską a Wło- 
chami. Należy sobie życzyć — konkluduje 
Gayda — aby rzymskie spotkanie min. Be- 
cka z Mussolinim i ministrem spraw zagr. 
Ciano stworzyła nowe możliwości dla do- 
tychczagsowej pomyślnie rozwijającej się 
współpracy polsko - włoskiej. 

„Lavoro Fascista", charakteryzujące -poli- 
tykę zagraniczną min, Becka, zwraca 8zcze- 
gólną uwagą na stanowisko Polski w spra- 
wie abisyńskiej oraz w sprawie t. zw. zbio- 
rowego bezpieczeństwa, Realistyczna poli- 
tyka, prowadzona przez ministra Becka, 
spotkała się — pisze dziennik — z całkowi- 
tym uznaniem we Włoszech. To też wia- 
domość o wizycie min, Becka w Rzymie 
przyjęta została przez społeczeństwo włos- 
kie z największym zadowoleniem. 


Str. 2 


Marsz. Goering w Polsce 
Berlin, 23. 2. (PAT). 

Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Premier i marszałek Goering wyjechał we 
wtorek z Berlina, udając się na zaproszenie 
Pana Prezydenta R. P. na polowanie repre- 
zentacyjne do Białowieży. 

Premierowi Goeringowi towarzyszą se- 
*retarz stanu Koerner, sekretarz stanu i 
główny leśniczy Alpers, łowczy Schiping i 
łowczy Mentew. 

me 
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Plebiscyt w Rumunii 
Bukareszt, 23, 2. (PAT). 

Agencja Rador komunikuje: Nowa kon- 
stytucja, opublikowana dnia 20 bm., zosta- 
nie poddana plebiscytowi, który odbędzie 
się dnia 24 bm. Na mocy specjalnego dekre- 
tu, w plebiscycie wezmą udział absolutnie 
wszyscy obywatele posiadający prawo gło- 
su do izby deputowanych. Na czele departa- 
mentalnych komisyj wyborczych staną prze 
wodniczący lokalnych trybunałów. Central- 
na komisja wyborcza będzie się składała z 
wylosowanych funkcjonariuszów sądu ka- 
sacyjnego. Przeprowadzi ona w Bukaresz- 
cie obliczenie głosów z całego kraju oraz o- 
publikuje wynik plebiscytu. 

Z chwilą, gdy rezultat plebiscytu będzie 
znany, to znaczy 25 lub 26 bm. odbędzie się 
w pałacu królewskim uroczysta ceremonia, 
podczas której premier patriarcha Miron za 
wiadomi monarchę o rezultacie plebiscytu, 
zaś król wygłosi przemówienie, które bę- 
dzie transmitowane przez radio» 


Przed mową Schuschniaga 
Wiedeń, 23. 2. (PAT). 

W Wiedniu czynią wielkie przygotowa- 
nia do mowy Schuschnigga, która zostanie 
wygłoszona w wielkiej sali byłego parla- 
mentu. 

Schuschnigg mówić będzie o-wydarze- 
niach ostatnich dni w Austrii i sformułuje 
hasła, które będą przewodnią dalszej pracy 
politycznej w Austrii. | 

Schuschnigg w mowie swojej ma podkre- 
ślić również plany polityki gospodarczej. 

Wczoraj odbyła się rada ministrów, któ- 
ra omawiała program gospodarczy Austrii 
na rok 1938. Mowa kanclerza Schusch- 


nigda będzie transmitowana przez radio. 
— 


Teruel wzięty 


przez powstańców 
Saragossa, 23. 2. (PAT). 

Agencja Havasa donosi: Wojska pow- 
stańcze zajęły Teruel o godz. 8 rano. Walki 
uliczne były krótkotrwałe. O godz. 10 pa- 
nował już w całym mieście spokój i porzą- 
dek. W śródmieściu wzięto do niewoli prze- 
szło 2600 żołnierzy rządowych. ` 


intronizacja natriarchy Gawriłv 
Białogród, 23. 2. (PAT). 
Wczoraj odbyła się uroczysta introniza- 
cja patriarchy Gawriły. W uroczystości 
wzięli udział książę regent Paweł, członko- 
wie rady regencyjnej Tankovic i Perovic, 
premier Stojadinowicz, członkowie rządu 
i korpusu dyplomatycznego oraz liczni do- 
stojnicy kościelni. i 
Gandhi chory . 
Delhi, 23. 2. (PAT). 
Stan zdrowia Gandhiego pogorszył się 
o tyle, że wszystkie rozmowy, w których 
miał wziąć udział zostały odwołane. 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


Chamberlain uzyskał votum ufności 


Londyn, 23. 2. (PAT). 

Podczas wczorajszej debaty w Iz- 
bie Gmin, toczącej się nadal w związ 
ku z rezygnacją min. Edena nad zło- 
żonym przez Labour Party wnioskiem 
o wyrażenie premierowi Chamberlai- 
nowi votum nieufności, przemawiał 
poseł Greenwood z Labour Party, któ 
ry uzasadniał zgłoszony wniosek. 


W” odpowiedzi premiera Chamber- 
laina zasługuje na uwagę ustęp, dor 
tyczący stosunku jego do Ligi Naro- 
dów i do zagadnienia zbiorowego 
bezpieczeństwa. Premier Chamber- 
lain udzielił Izbie następującej defi- 
nicji pojęcia zbiorowego bezpieczeń- 
stwa: 


„Zbiorowe bezpieczeństwo — jest 
to system, w którym jest zapewniona 
akcja zbiorowa szeregu państw ce- 
lem zapobieżenia agresji, lub — gdy- 
by agresja nastąpiła — celem poło- 
żenia jej kresu i ukarania napastni- 


ka. Powstaje pytanie: czy Liga w 
swym obecnym składzie może za- 
pewnić zbiorowe bezpieczeństwo?“ 

Podkreślając, że jego zdaniem Li- 
ga obecnie nie może zapewnić bez- 
pieczeństwa zbiorowego, premier 0- 
świadczył, że wobec tego W. Bryta- 
nia nie może mieć złudzeń, a tym bar 
dziej nie powinna łudzić mniejszych 
i słabszych państw, iż Liga Narodów 
udzieli im pomocy w razie aktu a- 
gresji. Nie można oczekiwać, aby Li- 
ga Narodów, której pierwotnie po- 
wierzono wykonywanie pewnych 
funkcyj w przekonaniu, że obejmo- 
wać będzie niemal wszystkie potężne 
państwa świata, wykonywała te funk 
cje teraz, gdy niemal wszystkie wiel- 
kie mocarstwa z niej wystąpiły. 

W głosowaniu Izba Gmin odrzu- 
ciła wniosek Labour Party o wyra- 
żenie votum nieufności premierowi 
Chamberlainowi 330 głosami prze- 
ciw 168, 


Halifax następcą Edena 


Londyn, 23. 2. (PAT). 

Premier Chamberlain zdecydować miał, 
że dla pomyślnego biegu i załatwienia bie- 
żących spraw zagranicznych mianowanie mi 
nistra spraw zagranicznych jest niezbędne 
i nie może być odraczane. Minister, jak ró- 
wnież parlamentarny podsekretarz stanu 
mianowani będą przed końcem bież. tygo- 
dnia. 

Jak się dowiaduje korespondent PAT., 
żadna inna kandydatura poza lordem Hali- 
faxem nie wchodzi obecnie w grę i lord Ha- 
lifax wyrazić miał już premierowi swoją 
zgodę na objęcie teki. Natomiast osoba par- 


lamentarnego podsekretarza stanu nie ezo] 


Lloyda wymieniani są również parlamentar- 
ny podsekretarz stanu w min. handlu Wal- 
lace, parlamentarny podsekretarz stanu w 
min. pracy Buttler i parlamentarny podse- 
kretarz stanu dla spraw handlu zagranicz- 
nego Hudson. 


ROKOWANIA Z WŁOCHAMI 
Londyn, 23. 2. (PAT). 
Ambasador brytyjski w Rzymie lord 
Perth, który wczoraj odbył z min. Ciano 
2-godzinną rozmowę, przybędzie do Londy- 
nu w czwartek wieczorem. Lord Perth po- 
zostanie w Londynie 4—5 dni i, po otrzyma- 
niu instrukcji rządu powróci do Rzymu ce- 


jeszcze ustalona. Oprócz parlamentarnego |lem natychmiastowego formalnego wznowie 


podsekretarza stanu spraw wewnętrznych 


Sensacyj 


nia rokowań. 


m 


na operacja 


Czterokrotnie umarłego przywrócono do życia 


Paryż, 23. 2. (PAT) 

„Paris Soir” donosi o sensacyjnej ope- 
racji dokonanej przez trzech młodych chi- 
rur$ów w paryskim szpitalu św. Aatoniego. 

Do szpitala tego przed 12 dniami dostar- 
czono samobójcę bezrobotnego, który zranił 
się niemal śmiertelnie ciosem noża w serce. 
Lekarze po otwarciu klatki piersiowej 
stwierdzili, że worek sercowy jest przebity 
na głębokość 2 cm. i że serce wskutek tej 
rany zostało 5-krotn'e powiększone. Pier- 
wsze próby zeszycia nie dały wyników, po- 
nieważ serce, aczkolwiek słabo, biło jesz- 
cze. Gdy w pewnym momencie bicia serca 


następnie przy pomocy masażu znowu do- 
prowadzili do powrotu uderzeń serca. Czte- 
rokrotnie powtórzona operacja, z której ka- 
żda trwała po 20 sekund, udała się całko- 
wicie i po ostatecznym zeszyciu rany przy 
pomocy masażu i doprowadzeniu tlenu, le- 
karze zdołali wywołać z powrotem bicie 
serca. 

W 12 dniu po operacji, po której doko- 
nano poza tym transfuzji krwi, chory, który 
czterokrotnie był już umarły, ponieważ za- 
równo bicie serca jak i oddech ustawały cał 
kowicie, powrócił obecnie do życia i czuje 
się zupełnie dobrze. Za trzy tygodnie ma 


ustały, dokonali lekarze trzech szwów, abyć wypuszczony ze szpitala. 


z eee i 


Katastrofa w kopalni wapniaka 


Zwały plasku przysypały czterech robotników 


Łódź, 23. 2. (PAT). 
W kopalni wapniaka w Smotry- 
szowie pod Radomskiem, należącej 
do firmy „Mieczysław Święcicki”, w 
godzinach poobiednich, gdy robotni- 
cy zatrudnieni byli łupaniem złomów 


Dookoła morderstwa Czemerina 


Za dużo wiedział o porwaniu gen. Millera 


Paryż, 23..2. (PAT). 

W ubiegłym tygodniu wyłowiono 
z Sekwany zwłoki szofera taksów- 
kowego zamieszkałego na przedmie- 
ściu Paryża. Na podstawie znalezio- 
nych przy topielecu dokumentów 
stwierdzono, że był to były pułkow- 
nik armii rosyjskiej Aleksy Czeme- 
rin. Wobec pewnych podejrzanych 
oznak na ciele zamordowanego, prze- 
prowadzono badanie lekarskie i po- 
licyjne, które stwierdziło, że płk. Cze 
merin przed wrzuceniem ciała do 
wody został zamordowany. 

Sprawa ta zaczyna wywoływać 
sensację w prasie paryskiej, odświe- 
żajac historie porwania gen. Millera, 
powiem z papierów znalezionych przy 
zamordowanym wynika, że posiadał 
on jakieś informacje, dotyczące spra- 


wy gen. Millera i że zamierzał zwró- 
cić się listownie do gen. Denikina, do 
gen. Erdeli f do b. biskupa chełm- 
skiego Eulogiusza (obecnie metro- 
polity prawosławnego we Francji) 
ażeby ich poinformować. List ten 
nie doszedł do rąk adresatów, nató- 
miast jak wynika ze znalezionych 
przy zamordowanym notatek, w 
mieszkaniu jego nieznani sprawcy do 
konali kilkakrotnie pod jego- nieo- 
becność rewizji, co dalej, że czuł się 
on zagrożony przez jakichś niezna- 
nych wrogów. 

Dzienniki prawicowe uderzają z 
powodu tej sprawy na alarm, twier- 
dząc, że sprawcy, którzy zamordowa- 
li gen. Millera, obawiali się rewela- 
cji Czemerina więe go zamordowali, 
a ciało wrzucili do Sekwany, 


wapniaku, z nieustalonych dotych- 
czas powodów zawaliła się część zwie 
trzałej ściany i wraz z masą piaski 
runęła w głąb, przysypując czterech 
zatrudnionych w dole robotników. 
Dwaj przysypani wydobyli się nie- 
złocznie o własnych siłach i zaalar- 
mowali innych robotników, którzy 
przystąpili do akcji ratunkowej ce 
lem odkopania dwuch pozostałych 
robotników: Dąbrowskiego i Trzepi- 
zura. Ten ostatni zdołał oswobodzić 
głowę z piasku i uratować się od u- 
duszenia. Wydobyto go w stanie cięż 
kim, ale dającym duże nadzieje ura 
towania mu życia. Natomiast Dą- 
browskiego odkopano już nieżywego. 
Na miejsce przybyli przedstawi- 
ciele władz celem przeprowadzenia 
dochodzeń dla ustalenia przyczyny 
katastrofy, 


Nowi dowódcy |apcć 
Tokio, 23, 2. (PAT). 
Cesarska kwatera główna komunikuje: 
Głównodowodzący w Szanghaju gen. Mat- 
sui, gen. książę Asaka i dowódca sił zbroj- 
nych w Hangczou gen. Managawa zostali od 
wołani ze swych stanowisk. Głównodowo- 
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Maruszeczko skazany na śmierć 
Warszawa, 23. 2. (PAT). 

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Warszawie odbyła się rozprawa prze 
ciwko głośnemu bandycie Nikiforowi 
Maruszeczce, oskarżonemu o zabój- 
stwo policjanta śp. Henryka Bąka, 
dokonane w dniu 16 grudnia r. ub. 
w Warszawie. Maruszeczko wespół z 
bandytą Kaszewiakiem dokonali sze- 
regu napadów rabunkowych i mor- 
derstwa na terenie województw kra- 
kowskiego i śląskiego. W obawie, 
prawdopodobno, przed schwytaniem 
bandyci przenieśli się do Warszawy. 
Tu 16 grudnia r. ub. na ulicy nat- 
knęli się na dwuch wywiadowców, 
którzy chcieli ich wylegitymować, 
wtedy Maruszeczko i Kaszewiak za- 
częli uciekać. W pogoni za bandy- 
tami udali się wywiadowcy. W cza- 
sie ucieczki Maruszeczko odwrócił 
się i zaczął strzelać. Jedna z kul u- 
qodziła w serce wywiadowcę .Bąka, 
który zmarł na miejscu. Bandytom 
udało się zbiec. Po krótkim czasie 
policja ujęła pod Szydłowcem Kasze- 
wiaka, który wskutek postrzelenia 
zmarł w szpitalu. Maruszeczkę ujęto 
w Bielsku. 

Sąd skazał Nikifora Maruszeczkę 
na karę śmierci. 

W motywach sąd podkreślił ko- 
nieczność całkowitej eliminacji nie- 
bezpiecznego przestępcy ze społeczeń 
stwa. 

Katastrofa kolejowa 
Stanisławów, 23. 2. (PAT) 

Wczoraj o godz. 22 pociąś pospieszny 
towarowy nr. 9766 jadący z Markowic do 
Chryplina wskutek złego nastawienia zwrot 
nicy najechał na stacji w Chryplinie na prze 
taczane wagony. Wskutek zderzenia zabity 
został hamulcowy Władysław Czyżewski, 
zamieszkały w Stanisławowie, zaś lekko ran 
ny został drugi hamulcowy Adolf Bernard. 
Rozbiciu uległo 9 wagonów towarowych, w 
tym jeden wagon bydła żywego, z którego 
dwie sztuki zostały zabite. Na miejsce wy- 
padku udała się komisja sądowo - lekarska, 


Na _widnokregu 


polityeznym 


W związku z pierwszą rocznicą ogło- 
szenia deklaracji ideowej Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego na terenie całego kra 
ju odbywają się uroczyste zebrania, w 
których biorą masowy udział członkowie 
i sympatycy OZN. 

Wszystkie zebrania, których przebieg 
ujawnił siłę atrakcyjną idei konsolidacyj 
nej, wysłały depesze hołdownicze na ręce 
gen. St. Skwarczyńskiego, szefa 0. Z. N. 

s LJ 


à 

Na niedzielnym zebraniu władz na- 
czelnych Służby Młodych Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego w Warszawie usta- 
lono wytyczne prac na najbliższy okres. 
Przede wszystkim podkreślono, że prace 
i cele polityczne w zakres działalności 
Służby Młodych nie bedą wchodzić. Poza 
nracami wewnętrzno - organizacyjnymi, 
Służba Młodych przystąpi do prac reali- 
zacyjnych, m. in. do przeszkalania zawo- 
dowego oraz zatrudnienia bezrobotnej 
młodzieży, wytlatnej pomocy w rozwią- 
zywaniu praktycznym zagadnień Obrony 
Państwa (FOM i FON), współpracy na 
odcinku kulturalnym i oświatowym 2 
armią, zwiększenie stanu posiadania pol- 
skiego, 

EJ . * 

W kołach politycznych utrzymują, że 
w związku z trudnościami ideowo - pro- 
gramowymi w Klubie Demokratycznym 
ma ustąpić prezes klubu sen. Michało- 
micz. . 


3 + a 
W tych dniach odbyło się w Katowi- 
cach wspólne zebranie działaczy śląskie- 
go „Zarzewia”* i grupy „Kuźnicy”. Ze- 
branie było poświęcone omówieniu sytua- 
cji w kraju oraz uzgodnieniu wspólnej 
akcji na terenie Śląska. 
a r s $ 
W swoim czasie Komisariat m. War- 
szawy wydal rozporządzenie, rozwiazujo 
ce znane stowarzyszenie antysemickie 
„Rozwój”. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zatwierdziło rowyższą decyzję 
Komisariatu. Wczoraj Najwyższy Try- 
bunał Administracyjny uchy l orzerze- 
nie ministerstwa, a więc sprawa została 


dzącym został mianowany gen. Szuaroku | odesłana ponownie do rozpalzzenia mi- 
nisterstwu, 


Hata. 


Y zi 


wet nie bardzo zrozumialumi nposzczegól- 
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Zezem 


Statystyczne szłuczki 


17 maja br. odbędzie się w Rzeszy pô- 
wszechny snis ludności, przy okazji któ- 
rego pragną Niemcy zatrzeć w statysty- 
ce wszelkie ślady istnienia polskości na 
ziemiach pogranicznych. Starannie przy- 
gołowują więc cala organizację spisu, 
aby pod każdym względem akcja była 
bez zarzutu. 


Przede wszystkim komisarzy spiso- 
wych powołamo z kół urzędniczych i na- 
uczycielskich. Otóż podkreślić należy, że 
wszyscy urzędnicy są czlonkami NSDAP, 
a prawie wszyscy nauczyciele w Prusach 
Wschodnich biorą czynny udział i kieru- 
ją — zglaichszaltowanym zresztą, jak 
wszystkie inne organizacje niemieckie — 
zdecydowanie ` antypolskim Związkiem 
Niemieckiego Wschodu (Bund Deutscher 
Osten). Fakt ten szczególnie na Wscho- 
dzie Niemiec zamieszkałym masowo 
przez ludność polską wpłynie wybitnie 
na wyniki spisu. 


Równocześnie „Völkischer Beobachter” 
przytaczając w7 streszczeniu przepisy, te- 
gulujące sposób przeprowadzenia spisu 
wymienia m. in. pytania, dot. jężyka 0j- 
czystego („Muttersprache“) i narodowo- 
ści („Volkszugehórigkeit'y. O tych ru- 
brykach pisze „Berliner Tageblatt? (nr. 
65-66) w artykule „Oblicze narodowe 
Wschodu Niemiec” w nastęnujący spo- 
sób: „Czas skończyć z nadużywaniem 
niemieckiej statystyki językowej, Bez 
przesady możemy stwierdzić, że tak dłu- 
go, jak w Niemczech w spisach ludności 
uwzględniano język ojczysty, tak długo 
wyniki tych spisów były nadużywane 
przez zainteresowane kola dla pewnych 
określonych celów politycznych, W rze 
czywistości przynależność narodowościo- 
wa opiera się nie na odpowiednich spi- 
sach. lecz jedynie na wynikach statystyki 
jezykowej z 1910 r. w dużym stopniu nie- 
prawdziwej i zniekształconej sztuczkami 
kartograficznymi. Należy tu zwrócić u- 
wagę, że właśnie dzięki propagandowej 
wartości tych man, ewłaszcza zaś mapie 
żuda Jakuba Spetta, jako dla nas naigroż 
niejezej i ogromnie rozpowszechnionej, 
oderwane zostały całe dzielnice od Rzeszy 
bez pylanie o zdanie ludności (21), w in- 
nych zaś dzielnicach sarządzone zostały 
plebiscyty.” 


W zwiazku z tym — podkreśla Ku- 
rier Ballycki” — prasa niemiecka bezce- 
remonialnie zaanekłowała jako „deutsch- 
stimmisch" polską ludność kaszubską 
po tamtej stronie granicy oraz ludność 
mazurska w Prusach Wschodnich. Róż- 
nica między tymi polskimi szczepami a 
innymi szczepami narodu polskiego jest 
ta, że mówią one własnym narzeczem, tak 
jak np. mówią narzeczami dla siebie na- 


nę szczepy niemieckie. „Platłdeutsch" — 
Niemca z Pomeranii nie rozumie Berliń- 
czyk czy Bawarczyk. a gwaru bawnarskiei 
R z trudem słuchać Wschodnio-Pru- 
sak. 


Możeby miec idac za pravkładem Nie- 
miec przemalować Niemców z- Cieszyń- 
skiego na Polaków. Przecież oni mówią 
dialektem austriackim, którego nie uży- 
wają Niemcy z Reichu. Skoro więc uży- 
wanie przez Kaszubów i Mazurów narzr 
cza polskiego kwalifikuje ich na... Niem- 
cóm; to dlaczego by vice versa Austriak z 
Cieszyńskiego, nie mówiący po „wiedeń- 
sku” nie mógł być uważany za Polaka.” 


Wielki naród nie potrzebuje jednak: 
używać sztuczek słatystycznuch dla celów 
politycznych. T dlatego zgóry reżwanuje- 
wy ze sztuczek hitlerowskich. Ygrek. 


Arcydzieła sztuki 
w sztucznym oświe!leniu 


Dyrekcja mużeum Luwru w Paryżu 
zastosowała w- ubiegłym roku po raż 
pierwszy sztuczne oświetlenie w salach, 
w których umieszczono rzeźby klasyczne, 


umożliwiając miłośnikom sztuki zwiedza= | 


nie muzeum nawet w nocy. 


Obecnie pomysł ten ma być zastoso- 
wany także dla oświetlenia arcydzieł ma= 
larstwa oraz działu starożytności, Okazu- 
je się, że arcydzieła sztuki zyskują zs 
sztucznym oświetleniu. 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


Trzy zasady 


Poznań, 23, 2. 

Na trzech zasadach oparła się koncepcja 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, Są nimi: 
nacjonalizm, sprawiedliwość społeczna i or- 
ganizacja. 

Pojęcie nacjonalizmu wymaga bliższego 
określenia; jest ono bowiem różnie rozu: 
miane, a juź napewno różnie praktykowane. 
Odróżniamy bardzo stanowczo nacjonalizm 
od szowinizmu. Kto kocha swój naród i 
jest ze swej od niego przynależności dum- 
ny — musi rozumieć te same uczucia tt in- 
nych i szanować je. Nacjonalizm jest uczu- 
ciem pozytywnym; jego istotą jest miłość 
dla własnego narodu — .nie zaś nienawiść 
i pogarda dla narodów innych. Miłość ta 
musi być rozumna; nie jest rzeczą rozimną 
chełpliwe wynoszenie się nad innych, gdyż 
uczucie takie nie jest pobudką do działania 
twórczego. Nie pycha lecz ambicja jest zdro- 
wą cechą nacjonalizmu: ambicja dorównania 
najlepszym w gronie narodów. A już napew= 
no nie należy do zdrowych objawów kom- 


pleks niższości: traktowanie swego narodu, 
jako biernej i nieszczęsnej ofiary; zaś przy- 
pisywanie innym niesamowitej potęgi i nie- 
zwalczonej przewagi. 

Naród polski ma poza sobą wspaniałą, 
jedyną w historii kartę nacjonalizmu boha- 
terskiego, zakończonego wspaniałym tri- 
umfem; przed sobą ma szeroką drogę zdro- 
wego, twórczego nacjonalizmu pozytywnego 
lapidarnie ujętą przez Naczelnego Wodza 
w nakaz podciągnięcia Polski wyżej. 

Zasada druga — sprawiedliwości społe- 
cznej łączy się ściśle z pierwszą: „społeczna 
struktura Polski — mówi deklaracja ideowo 
polityczna O. Z. N., ogłoszona przed rokiem 
— opiera się w swych podstawach na szero- 
kiej masie robotników i włościan. Od losu 
tych warstw, ich dobrobytu jako też kultu- 
ty i poczucia obywatelskiego zależy w o- 
gromnym stopniu harmonijny rozwój Polski 
ijej przyszłość. O tym pamiętać musi kie- 
rownictwo Państwa, z tym należy się liczyć 
we wszelkim planowaniu i konstruowaniu 
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Notoryczni ignoranci 


„Orędownik”, jedno z pisemek oficyny 
endeckiej w Poznaniu, czepił się przemó- 
wienia członka Zarządu Głównego Związku 
Peowiaków, wicewojewody poznańskieśo 
Łepkowskiego, streszczonego w sprawozda- 
niu z zebrania związku, drukowanym w na- 
szym piśmie. 

Ijak zawsze przy popisywaniu się przez 
redakt. „Horrendownika” znajomością naj- 
nowszej historii Polski bywa, jak i teraz 
wystrzelono tyle dowodów ignorancji i bez- 
wstydnego nieuctwa, że potępić je należy 
znów u tych, którzy pretendują do roli ,in- 
formowania" choćby tylko swoich czytel- 
ników, 

Czytamy w powołanym pisemku: 

„Bowiem o istnieniu Związku Peo- 
wiaków na terenie ziem Zachodniej Pol- 
ski przed wojną światową w ogóle nie 
słyszeliśmy". 

Z tego wynika, że autor tej złotej myśli 
wie coś o istnieniu Związku Peowiaków 
przed wojną światówą poza ziemiami Za- 
chodniej Polski. 

Indolencji takiej należy ku pożytkawi 
historyków „Orędownika* położyć kres. 
Wpisujemy do zapamiętania w sztambuchu 
pp. redaktorów „Horrendownika”: 

1) Związek Peowiaków jest organizacją 
historyczną, zrzeszającą b. członków 
Polskiej Organizacji Wojskowej, zamie- 
szkałych na tereńie działalności jednost- 
ki administracyjnej Związku. 


2) Związek powstał w roku 1926. 

3) Polska Organizacja Wojskowa nie ist- 
niała wogóle przed wojną światową. 

4) POW. stworzone zostało przez Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego w początka h 
wojny 1914 r. 

Rozszerzona i zreorganizowana w sier- 

pniu 1915 roku, po wstrzymaniu rekru- 

tacji do Legionów (J. Piłsudski — Pię- 
kne Wczoraj). 

5) POW. istniała w Wielkopolsce i rozwi- 
jała swą aktywność przed powstaniem 
grudniowym. (Mieczysław Paluch — Pol 
ska Organizacja Wojskowa w Poznaniu 
— POW. szkice i wspomnienia pod re- 
dakcią J. Stachiewicza i W. Lipińskiego 
— Warszawa 1930 — Nakładem Insty- 
aa Badania Najnowszej Historii Pol- 
ski). 

A dalej w pisemku „Orędownik* czy- 
tamy: 

„W każdym razie stwierdzić należy 

z całą stanowczością. że jeżeli taki zwią- 

zek faktycznie istniał, to bynaimniei nie 

wpłynął on w niczym ‘na bies faktów, 
które przez Powstanie Wielkopolskie 
doprowadziły Wielkopolskę do złącze- 

nia się z Macieżą . 

Znów porcyjka ignorancji í mowa o 
„związku” a nie Polskiej Organizacji Woj- 
skowej. 

Jedno wydaje się bezsporne, że wyroko- 
wać o tym czy POW „wpłynęła na bieg fak- 
tów" — mogą mówić ci, którzy posiadają 
gruntowniejsze przygotowanie w dziedzirie 
znajomości dziejów nowoczesnych Polski, 
niż pp. autorzy takich naciąganych wypra- 
cowanek z „Orędownika”. (abc) 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Czechosłowacja podminowana 
agitacią komunistyczną 


Sytuacja państwa czeskiego jest nie do po- 
zazdroszczenia, tak ze względu na położenie 
międzynarodowe, jak i układ stosunków we- 
wnętrznych. Groźnie zwłaszcza przedstawia się 
ofensywa Kominternu, 

Zwracając na. to uwagę, pisze na łamach 
„Kuriera Łódzkiego” p. Jan Stypułkowski: 


wW Czechach panuje wprost obłędny 
strach przed Niemcami. Rzuca to Czechów w 
objęcia komunizmu, Organizacje czeskie jak 
stronnictwo agrariuszy, prawicowe Zjedno- 
czenie Narodowe i Stronnictwo Klerykalne, 
które usiłują ruch komunistyczny paraliżo- 
wać, są przez KPCz. ochrzczone mianem ro- 
dzimych faszystów i zwalczane. Agrariusze 
wprawdzie są za unielegalnieniem KPCz., 
obawiają się jednak tego kroku, ponieważ 
wtedy olbrzymia większość komunistów zna- 
lazłaby się w szeregach czeskiej partii so- 
cjal - demokratycznej, któraby w ten sposób 
urosła do najliczniejszego stronnictwa w 
państwie i zepchnęłaby pear na drugi 
plan. Tak więc unielegalnienie — rozwiąza* 
nie KPCz, ma możność swobodnego rozwo- 
ju, a czerpiąc z gry olbrzymie sumy na 
propagandę, stała się bazą wypadową na 
środkową Europę. 

Agitacja KPCz. obecnie idzie w kierunku: 
spopularyzowania sowieckiej konstytucji, ja* 
ko rzekomo najbardziej demokratycznej, 
przeszczepienie ideologii komunistycznej w 


republiki czechosłowackiej. Na Słowaczyźnie, 
Rusi Podkarpackiej, Śląsku Cieszyńskim i 
innych terenach narodowościowo - miesza- 
nych, czynniki czeskie wydatnie popierają 
KPCz, ponieważ partia komunistyczna pro- 
pafuiąc obronę republiki i współpracę z 
ZSRR oddaje Czechom duże usługi, osłabia- 
jąc ruch nacjonalistyczny słowacki, rusiństi, 
polski i t. d. Jest to więc robota celowa, ob- 
liczona 1 konsekwentnie realizowana." 


Działalność komunistów w Czechosłowacji 
'est niesłychanie żywa, a jej owoce zgoła nie- 
poślednie, 


„Przez Czechosłowację płynie jedna wiel- 
ka fala manifestacyj, zebrań protestacyjnych. 
Protestują związki- zawodowe, przedsiębior- 
stwa handlowe i przemysłowe, a nawet u- 
rzędnicy państwowi i miejscy, Wytwarza się 
bojowy nastroj wśród robotników, Partia 
komunistyczna manifestuje przywiązanie do 
Republiki Czechosłowackiej i występuje w 
obronie rzekomo zagrożonego istniejącego 
stanu rzeczy. Coraz liczniejsze dochodzą wia- 
dómości o wspólnych wystąpieniach komuni- 
stów z socjalistami i ż przedstawicielami in- 
nych partyj, 

Ofensywa komunistyczną ma tym razem 
wszelkie szanse powodzenia, bo w przeci- 
wieństwie do poprzednich, nie opiera się na 
teoretyzowaniu i zachwalaniu wszystkiego, 
co sowieckie, ale wykorzystuje panujące w 
społeczeństwie czeskim prądy, a zwłaszcza 
pann strach przed niebiezpeczeństwem 
niemieckim. 

Że starchu przed hilleryżmem rzucają się 


szerokie masy, propagandy na rzecz czer* | Czesi w objęcia komunizmu — a równocześnie 


wonej Hiszpanii i w obronie sojuszu repu- 
bliki Czechosłowackiej z ZSRR. Polska na- 
tomiast fest przez KPCz. przedstawiana jako 
kraj obok 


prowokują tych, co nie chcieliby żywić dla nich 


Sr. Y 


~- Oo [< 


przyszłego życia Polski”, G 

Omawiając znaczenie powyższych store 
mułowań deklaracji lutowej, pisaliśmy na 
tym miejscu wkrótce po jej ogłoszeniu: 

„Państwo nowoczesne w decyzjach 
swych opiera się na następujących naka- 
zach: 

zwalczać wszelkie indywidualne i zor- 
ganizowane objawy przekładania interesów 
grupowych, stanowych i osobistych porad 
dobro powszechne; 

baczyć, aby przy nakładaniu ciężarów 
lub domaganiu się ofiar od obywateli — 
działo się to tylko na rzecz dobra ogólnego; 
nigdy zaś dla czyjegokolwiek zysku, czy 
przywileju; 

dążyć — przez spotęgowanie produkcji 
1 doskonalenie jej metod — do podniesienia 
poziomu dobrobytu powszechnego, nie zaś 
koncentracji dóbr materialnych i pogłębia- 
nia rozpiętości między bogactwem jednych 
a nędzą drugich. 

Państwo nowoczesne bierze pod kontro- 
lę nie tylko bezpieczeństwo i higienę pra- 
cy, nie tylko dochowywanie umów i niedo- 
puszczanie do wyzysku w stosunkach mię 
dzy kapitałem a pracą najemną; rozciąga 
swą kontrolę również na to, aby wysokość 
zysku w jednej gałęzi produkcji nie godziła 
w interesy innych jej gałęzi; sprawuje nad- 
zór zarówno nad gospodarczym uzasadn e- 
niem zysku, jak i nad godziwością metod 
przez które jest osiągany. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że jest to 
droga rozwoju „bez wstrząsów i gwałtów" 
droga ku jutru, która będzie „udoskonale- 
niem istniejących i tworzeniem nowych war 
tości", 

Zasada trzecia — organizacji -—- jest 
czymś węcej niż zagadnieniem formy. Kto 
wysuwa sobie pewne cele, kto przyjmuje 
pewien programu, kto chce aby słowa tego 
programu ciałem się stały — ten musi po 
męsku, konsekwentnie, dążyć do realizacji. 
Jeśli się chce tej realizacji „bez wstrząsów 
i gwałtów” — n'e ma drogi innej, jak orga- 
nizacja zespolonego działania wszystkich 
tych, którzy mają poczucie odpowiedzialno- 
ści za swe słowa, którzy mają żywą wiarę 
w słuszność przyjętych przez siebie dążeń, 
u których miłość swego narodu i chęć bu- 
dowy jego przyszłości nie jest pustym fra» 
zesem. 

Wiek XX-ty przyniósł kapitalny triumf 
zasady organizacji we wszelkiego rodzaju 
pracy zespołowej. Uczynił z organizacji na- 
ukę, poddał głębokim i pracowitym studiom 
jej wartość we wszelkich poczynaniach pry- 
watnych, w dziedzinie produkcji, W okre- 
sie powojennym zarysowało się z niezaprze 
czalną konsekwencją dążenie do przeniesie» 
nia na życie państw i narodów — życie po- 
lityczne i społeczne — tych samych zasad, 
które — uznane bezapelacyjnie za zdrowe i 
niezbędne we wszystkich dziedzinach pracy 
ludzkiej — przez jakiś dziwny  przesąd, 
przez trudną do przełamania bezwładność, 
uważane były za groźne w dziedzinie orga- 
nizacji życia państwowego. 

Polska, iako państwo, poszła zdecydowa 
nie naprzód w tym kierunku przez Ustawę 
Konstytucyjną 23 kwietnia, która dała 
Rzplitej racjonalny statut organizacyjny. 
Powołany do życia przed rokiem Obóz Zie- 
dnoczenia Narodowego — wytknąwszy za- 
sadnicze linie wytyczne w dziedzinie poli- 
tyki narodowej i społecznej — nie waha się 
również przyjąć I przeprowadzić zasadę 
ujęcia prac nad realizacją tych wytycznych 
w ramy organizacji i dyscypliny, w rygory 
jednolitego kierownictwa. 


a. 


Przejęcie linii Śląsk - Gdynia 
Gdynia, 23. 2. (PAT). 

Wczoraj odbyło się w Gdyni przejęcie 
uroczyste przez polsko - francuskie towa- 
rzystwo kolejowe Śląsk - Bałtyk od PKP. 
eksploatacji linii kolejowej, łączącej Śląsk 
z Gdynią. 

W związku z tym wyjechali wczoraj z 
Warszawy poc ągiem specjalnym minister 
komunikacji Ulrych, ambasador francuski 
Noel, wiceminister komunikacji Piasecki, 
członkowie zarządu i dyrekcji towarzystwa 
kolei Śląsk - Bałtyk z wiceministrem skar- 
bu Morawskim, zarządcą delegowanyia An- 


nieprzyjaznych uczuć, Oto polityka samobój:|dre Petel, wiceprezesem towarzystwa Bri- 


emiec stale czykający na całość | ców politycznych, 


zon i dyr. Barylskim na czele, 


Str. 


Poznań, dnia 23. II. 38. 
Ostatnie wypadki w Austrii, będące re- 
zultatem spotkania kanclerza Schuschnig- 
ga z Hitlerem i stanowiące istotne ustęp- 
stwo ze strony rządu austriackiego wobec 


Conrad Henlein 
Wódz Niemców czechosłowackich. 


Niemiec, wywołały największe zaniepokore- 
nie w Czechosłowacji. Jeśli rekonstrukcję 
rządu Schuschnig$a uważać za pierwszy 
etap powolnego „anschlussu” od wewnątrz, 
to rzeczywiście otwierają się dla położenia 
państwa czechosłowackiego niezbyt ponęt- 
ne perspektywy. W tej lub innej formie do- 
«konany anschluss oznacza dla Czechosłowa- 
cji wzięcie jej w jednolite kleszcze, kiero- 
wane z Berlina, których jedno ramię sta- 
nowi Saksonia i niemiecki Śląsk, a drugim 
staje się obecnie Austria. Wystarczy popat- 
rzeć na mapę, by uzmysłowić sobie trudne 
położenie Czechosłowacji. 


Porozumienie, zawarte między Hitlerem 
a Schuschniggiem — nie wnikamy w tej 
chwili w jakiej mierze było ono ze strony 
rządu austriackiego dobrowolne — oznacza 
również definitywne pogrzebanie planów 
czeskich w zakresie organizacji basenu nad- 
dunajskiego. Istotą tych planów było za- 
warcie porozumisnia gospodarczego i poli- 
tycznego o ukrytym ostrzu antyniemieckim 
między Małą Ententą lub przynajmniej Pra- 
śą a Austrią i Węgrami. Austria zobowiąza- 
ła się obecnie nie prowadzić nigdy żadnej 
polityki, wymierzonej przeciw Niemcom, co 
przesądza oczywiście losy planów czeskich. 

Położenie wewnętrzne Czechosłowacji 
łączy się i zazębia ściśle ze sprawami we- 
wnętrznymi, W Czechosłowacji mieszka o- 
koło 3 i pół miliona Niemców, stanowiących 
tam element od wieków zasiedziały i miesz- 
kający na ogół w zwartej masie czy stano- 
wiącym ha znacznym obszarze kraju bez- 
wżględną większość. Niemcy czescy ciążą 
z natury rzeczy do Rzeszy. Domagają się 
oni pełnej autonomii jeśli nie terytorialno- 
politycznej, to w każdym razie terytorialno- 
administracyjnej i współudziału w rządach 
republiką. Zmierza to w kierunku prze- 
kształcenia Czechosłowacji w państwo for- 
malnie i faktycznie narodowościowe, w 
którym jest przecież Czechosłowacja w isto- 
cie, skoro panujący w niej Czesi stanowią 
mniejszość. narodową. 


Przedstawiciele części mniejszości nie- 
mieckiej od dawna wchodzą w skład koali- 
* cji rządowej. Są to jednak niemieccy socjal- 
demokraci, żywiący w stosunku do Trzeciej 
Rzeszy chyba bardziej wrogie uczucia aniże- 
li nawet niejedna partia czeska. Do koali- 
cji rządowej wchodzili również w pewnych 
okresach t. zw. chrześcijańsko - socjalni i 
niemieccy agrariusze. Grupy te reprezentują 
jednak obecnie jedynie b. małą część mniej- 
szości niemieckiej w Czechosłowacji. Po- 
niosły one sromotną klęskę w ostatnich wy- 
borach w maju 1935 r,, w których po raz 
pierwszy stanęła do wyborów Niemiecka 
Partia Sudecka, założona 1 października 
1933 r. przez Konrada Henleina. Powstanie 
"partii sudeckiej i jej niesłychanie szybki 
- rozwój, to wyraz tego samego prądu, który 
ogarnął Niemców w Rzeszy i wyraził się w 
zwycięstwie ruchu hitlerowskiego. Henlein 
z kierownika niemieckich związków gim- 
nastycznych przerodził się w przewódcę po- 
tężnego ruchu, który wstrząsa dziś podsta- 
wami dotychczasowych stosunków w Cze- 
chosłówacji. W: ciągu półtora roku do wy- 
borów z maja 1936 roku Niemcy sudeccy 
stali się nie tylko najsilniejszym ugrupowa- 


niem niemieckim, ale wogóle najsilniejszą 


partią w całym państwie, Henlein rozbił i 


or ukł 


złączył z kolei w jednym szeregu wszystkie 
nacjonalistyczne grupy i grupki niemieckie, 
dawniej często zwalczające się i rywalizu- 
jące, odciąśnął też większość głosów nie- 
mieckim ugrupowaniom lewicowym. W 
wyborach zdobył 67 mandatów do parla- 
mentu i uzyskał 125.000 głosów, co stanowi 
prawie 70 proc. ogółu uprawnionych do gło- 
sowania Niemców. Od tego czasu siły 
Niemców sudeckich jeszcze wzrosły, Partia 
sudecka liczy podobno obecnie ponad pół 
miliona zorganizowanych członków. 

Powstanie jednolitego wielkiego frontu 
niemieckiego skomplikowało dla Czechów 
bardzo położenie wewnętrzne państwa. Wy- 
suwane przez Niemców sudeckich postulaty 

mają swój ciężar gatunkowy i odbijają 
się na położeniu międzynarodowym Czecho- 
słowacji. Były one przedmiotem rozmów 
przedstawiciela rządu brytyjskiego lorda 
Halifaxa podczas jego wizyty w listopadzie 
r. ub. w Niemczech. Były też prawdopodob- 
nie przedmiotem rozmów podczas wizyty 
min. Delbosa w Pradze. 

Czesi nie chcieli dotąd ustąpić wobec 
żadnego z żądań Niemców sudeckich. Ru- 
chowi Henleina starano się utrudniać każdą 
akcję. Działano przy pomocy represyj ad- 
ministracyjno - policyjnych, sądowych i spe- 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


zechosłowacją 


cjalnych rozporządzeń. Wybory gminne by- 
ły odwoływane kilkakrotnie, byle nie dopu- 
ścić do opanowania przez partię sudecką 
dalszych szczebli administracji i samorządu 
na terenach zamieszkałych przez Niemców. 
Ostatnio jednak zarysowała się możliwość 
zmiany polityki czeskiej wobec Niemców 
sudeckich. Być może, że w związku z ostat- 
nimi zmianami w Austrii tendencja ta zwy- 
cięża. Partia agrariuszy czeskich najsilniej 
sza w zespole kaolicji rządowej, wystąpiła 
z poglądem, iż jedynym wyjściem z sytuacji 
jest zawarcie kompromisu z Henleinem i 
dopuszczenie przedstawicieli Niemców su- 
deckich do udziału w rządzie. Z tezą tą wy- 
stąpił pos. Beran. Poparli go inni przewód- 
cy agrariuszy. Przeciwko tej koncepcji opo- 
wiedziała się jednak cała lewica koalicji 
rządowej a socjaliści i komuniści wszczęli 
gorączkową i masową agitację w terenie 
przeciw tezie agrariuszy. 

Wejście Niemców sudeckich do rządu 
praskiego i choćby częściowa realizacja ich 
postulatów oznaczałaby poważny przewrót 
w stosunkach wewnętrznych Czechosłęjwa- 
cji. Warto więc obserwować dalszy rozwój 
wypadków. Na okres najbliższy zapowiada- 
na jest rekonstrukcja rządu Hodży. Być mo- 
że, że ona już przyniesie odpowiedź. 


„Pratermański SIąsk* 


Mnożą się w II Rzeszy wydawnic- 
twa, studia i wykresy, mające do- 
wieść niezbicie i naukowo, że Śląsk 
jest krajem rdzennie niemieckim. 

Cóż, kiedy historia, nawet naj- 
bardziej naciągana, nie dostarcza na 
to dowodów. Każde spojrzenie wstecz 
grozi obaleniem misternie skonstru- 
owanych argumentów. 

Oto anegdota, zamieszczona nie- 
dawno w „Volkszeitung“, najpopu- 
larniejszym dzienniku na Śląsku: 


„Kiedy Fryderyk Wielki po woj- 
nie 7-letniej (r. 1763) przyjechał do 
zdobytej ziemi i zatrzymał się we 
Wrocławiu, przyszła doń pewna ko- 
bieta z ludu, aby prosić o zwolnienie 
swego jedynego syna ze służby woj- 
skowej. Oczywiście mówiła tylko po 
polsku. 


— Ależ, matko — rzekł dobrotli- 
wie król — ja nic nie rozumiem! 

— Jeśli chcesz być naszym kró- 
lem — odparła kobieta, której prze- 
tłumczono słowa monarchy — to mu- 
sisz znać nasz język. 

— Słusznie mówicie — odrzekł 
król — ale gdy byłem młody, nie wie- 
działem, że bedę waszym królem. 

Fryderyk Wielki tak wziął do 
serca wymówkę wieśniaczki, że po- 
stanowił nauczyć się po polsku. Je- 
dnakże profesorowie uniwersytetu 
wyperswadowali mu ten zmiar, tłu- 
maczac, iż „w późniejszym wieku nie 
podobna nauczyć „ię tak trudnego 
języka”. 

Zamiarem dziennikarza było prze 
konanie rodaków, że uczenie się ję- 
zyka polskiego jest trudne i bezcelo- 
we, 


Jak wiadomo, większość sławnych kom- 
pozytorów i muzyków odnosiła się niechęt- 
nie do fonografu, jak i udoskonalonego póź- 
niej gramofonu, Jedynym wyjątkiem z po- 
śród nich był Brahms, który po zaprezento- 
waniu mu nowego wynalazku w liście do 
pani Klary Schumann tak się o nm wyra- 
ził; „Dźwięk ten był nie z tej ziemi, to była 
jakaś wspaniała bajka”. Jak powoli wyna- 
lazek. Edisona zdobywał sobie uznanie, 
świadczy najwymowniej fakt, że Wiedeń 
dopiero w 12 lat po zademonstrowaniu wy- 
nalazku przed paryską akademią nauk za* 
poznał się z jego dz' ałaniem. 

W. kilka dni po pierwszym pokazie, 
Brahms, przekonany o jego wartości, zgo- 


dził się nagrać na walec fotografu jeden ze 
swych koncertów fortepianowych. Walec 
ten jest dziś jeszcze przechowywany przez 
rodzinę przyjaciół wielkiego mistrza tonów. 
Wskutek pewnych zmian, jakim z czasem 
uległ woskowy walec, dźwięk nagranej me- 
lodi nieco osłabł. Obecnie wielbiciele 
Brahmsa zamierzają ton jego jedynego na- 
grania do fonogrału odpowiednio wzmocnić 
i wypuścić na rynek serię gramofonowych 
płyt z pierwszym „mechanicznym” koncer- 
tem Brahmsa, na który składa się jedna z 
melodii węgierskich oraz pierwsze takty 
jednego z komponowanych przez Brahmsa 
walców. progi 


Koniunktura starego żelaza 


W czerwcu 1918 r. niedaleko wy- 
spy dalmatyńskiej Premudu storpe- 
dowany został dreadnoight „Szent- 
Istwan*, należący do austro-węgier- 
skiej floty wojennej. Do dziś okręt 
leży na dnie morskim, W tych dniach 
pewne przedsiębiorstwo jugosłowiań 
skie otrzymało koncesję na wydoby- 
cie tego kolosu morskiego. 

Zanim przedsiębiorstwo uzyskało 
wspomnianą koncesję, musiało prze- 
prowadzić t. zw. „okupację” zatopio- 
nego okrętu na. dnie morskim, co 
nastąpiło w tych dniach. Stary nu- 
rek z pobliskiej wioski Krapani za- 
nurzył się w wodę i na głębokości 84 
metrów natrafił na mostek kapitań- 
ski okrętu wojennego, na którym u- 
mocował tabliczkę z firmą przedsię- 
iorsin na zņak przeprowadzenia 
o: 


Okręt „Szent Istyan* zatopiony 
został przez kapitana włoskiego Lui- 
gi Ricco, który mniejszym okrętem 


wojennym zbliżył się do kołosa na 


350 metrów i wystrzelił torpedę, któ- 


ra bliżu maszyn okrętowych w 
w Pó PY 7 branych z przetargów ostatniego tygodnia 


rwała olbrzymi otwór. W kilka minu 


okręt poszedł na dno, grzebiąc zgórą 
300 marynarzy i oficerów. Twierdzi 
się, że w kasie okrętu znajdowało się 
kilka milionów koron austriackich w 


złocie. Była to kasą całej eskadry. 


Wydobycie okrętu kosztować bę- 


dzie o'brzymie sumy, bowiem próc 


persone:u, towarzystwo musi posta- 


rać się o silne maszyny. Przedsię- 
biorstwo jugosłowiańskie nawiązało 


już kontakt z firmami 


zagraniczny- 
mi, które ze względu na doskonałą 
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Dziś ta sama firma pracuje nad wy- 
dobyciem mniejszego okrętu „Ku 
pa“, który zatopiony został niedale- 
ko Szibeuiku przez włoską łódź vod- 
wodną. Okręty te przeznaczom ią 
na szmele jako stare żelazo. 


Harcerstwo w dziele 
budowy potęgi Polski na morzu 


Niedawno minęła 17-ta rocznica odzy 
skania przez Polskę dostępu do „morza. 
Nie od rzeczy będzie przypomnieć o do- 
robku, jakim może się poszczycić w dzie- 
le odbudowy potęgi nolskiej na morzu 
Zwiazek Harcerstwa Polskiego. 

W 115 drużynach żeglarskich pracuje 
obecnie przeszło 3.000 harcerzy, przy 
czym w skład harcerstwa morskiego 
wchodzi 350 haretrzy ze stopniem wio- 
ślarza, 250 żeglarzy, 80 żeglarzy mor- 
skich, 14 sterników i 3 kapitanów. Tabor 
rzeczny Z. H. P. składa się z 643 kaja- 
ków różnych typów, 72 kajaki typu P 7, 
67 łodzi żaglowych oraz 10 jachtów 
szkolnych na jeziórze Narocz. Na morzu 
pływa pod harcerską baderą 8 szalup 
morskich. 12 jachtów przybrzeżnych, 3 
jachty pełnomorskie (własny ..Poleszuk” 
i oddane do dyspozycji harcerstwa „Kor- 
sarz* i „Pirat”), oraz 3-masztowy szku- 
ner „Zawisza Czarny“. 


Kto wynalazł? m”szynę 
rotacyiną ? 


Wynalazki techniczne są przeważnie 
skutkiem zjednoczonych wysiłków kilku 
uczonych. Nie byłoby radia Marconiego, 
gdyby przedtem nie było fal Hertza. nie 
byłoby gramofonu Edisona, gdyby Char- 
les Gros nie znalazł wcześniej zasady fo- 
nografu, nie byłoby kinematografu Lu- 
mierea bez poprzednich wynalazków 
Marey'a czy Demenvy'ego. 

Tak samo właśnie miało się z wyna- 
lezieniem maszyny rotacyjnej, używanej 
dzisiaj do drukowania dzienników. Za- 
stosował ją praktycznie po raz pierwszy 
Marinoni, wydawca paryskiego ..Petit 
Journal”, ale wcześniej (w roku 1845) 
paryski drukarz J. S. Worms opatento- 
wał pierwszą maszynę rotacyjną. Nie 
znalazła wówczas praktycznego zastoso- 
wania, ponieważ przepisy skarbowe wy- 
magały wtedy, aby każdy arkusz był dru- 
kowany i stemplowany oddzielnie, 


Śmierć nalbogatszeg 
dziennikarza 


W Nowym Yorku zmarł tymi dnia- 
mi najbogatszy dziennikarz Amery- 
kański Oskar Odd Mc Intyr w wieku 
lat 45. „Stary Odd“, jak go nazywa- 
no ogólnie, był jednym z niewielu 
dziennikarzy, który w swym zawodzie 
stał się milionerem. Posiadał on 
wspaniały pałac przy Parc-Avenue,, 
w najwytworniejszej dzielnicy No- 
wego Yorku. Artykuły jego, które 
nojawiły. się codziennie w przeszło 
500 amerykańskich dziennikach, 
przynosiły mu dochód roczny nawet 
na amerykańskie stosunki prasowe 
hardzo wysoki, wynosił bowiem 150 
tysięcy dolarów. 


Biżuteria jest dronz 


Od niepamiętnych czasów wyroby krusz- 
ców i szlachetnych kamieni stanowiły zna- 
komity materiał dla artystów, cenny naby- 
tek królewskich czy książęcych skarbców 
i przedmiot westchnień pięknych pań. 

Do najznakomitszych jubilerów minionej 
epoki zalicza się Benvenuta Celliniego, nat- 
chnionego artystę złotnika papieży i kró- 
lów Francji. Po Benvenucie Cellinim sztuka 
złotnicza chyli się do upadku. Jednakże pię 
kne wyroby jubilerskie zawsze posiadają 
swoją wartość, przewyższającą wielokrot- 
nie nieraz wartość kamieni i kruszców. Ja- 
ko przykład posłużyć może kilka cyfr, ze- 


w Paryżu. I tak niejaki jubiler Gladaz sprze 
dał pierścionek złoty z pojedyńczym bry- 
lantem wagi 15 karatów za sumę 83.500 fr. 
oraz drugi, z prostokątnym szmaragdem, za 
45.000 fr. W tym okresie sprzedano też p'a- 
tynowy diadem, zdobiony brylancikami za 
38.000 fr. oraz sznur pereł, zawierający 50 
ziaren o łącznej wadze 336 gramów, za 
18.100 fr. Pewnia kolia brylantowa, składa- 
jąca się z 36 małych kamieni, oceniona zo- 
stała na 27.500 fr. przez rzeczoznawcę Ste- 
fana Adera „a podczas jednej licytacji wy- 


goniunsturę starego żelaza znaja wiosce parę kelczyków brylantowych 
do zięcią.(ne sumę 40:400 ir, 


przysą„zyć Się 
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W dniu 23 lutego ZSRR 
jest dwudziesta rocznica 
czerwonej. W tym bowiem dniu przed 20 
laty Lenin wydał dekret o utworzeniu ar- 
mii czerwonej z oddziałów bolszewickich 


Marszałek Woroszyłow 
komisarz spraw wojskowych. 


parfyzantów i t. zw. czerwonej gwardii. W 
rozwoju armii czerwonej należy odróżniać 
trzy okresy. Pierwszy okres, który trwał od 
początku rewolucji październikowej do 1921 
roku, wypełniony był krwawymi wydarze- 
niami wojny domowej. Poszczególne od- 
działy armii czerwonej, rekrutujące się prze 
ważnie z zdeklasowanego proletariatu oraz 
ze zmobilizowanych żołnierzy demobilizu- 
jącej się dawnej armii carskiej, wysyłane 
były przez Lenina na poszczególne odcinki 
frontów z. tw. wojny domowej a więc na 
Ukrainę, na Daleki Wschód, nad Wołgę i na 
północ, gdzie utworzyła się t. zw. północna 
rosyjska armia narodowa. W tym pierwszym 
okresie swego istnienia armia czerwona do- 
konała najazdu na Polskę w r. 1920 i zosta- 
ła rozbita. Rozzuchwalone bezkarnością 
oddziały armii czerwonej dokonywały ma- 
sowych egzekucyj w różnych okolicach da- 
wnego imperium rosyjskiego, katując i ni- 
szcząc bezbronną ludność. Dopiero w tym 
okresie a więc od roku 1921 przewódcy ko- 
munizmu rosyjskiego zaczęli zastanawiać 
się nad koniecznością reorganizacji armii 
czerwonej. Sprawa ta dojrzewała 'bardzo 
powoli a przystąpiono do niej w latach 1923 
do 1925, kiedy stanowisko komisarza spraw 
wojskowych objął Frunze, Trocki bowiem 
już wówczas był w niełasce a jego nieporo- 
zumienia ze Stalinem coraz bardziej zaog- 
niały sytuację wewnętrzną. W roku 1926 
Frunze zmarł w tajemniczych okoliczno- 
ściach. Na rozkaz Stalina poddano Frun- 
zego operacji, podczas której wyzionął du- 
cha. Mówiono wówczas, że Frunze został 
zabity na polecenie Stalina, który był zaz- 


Marszałek Tuchaczewski 


jeden z organizatorów armii czerwonej. 


drosny o autorytet swej władzy i widział 
w zdolnym organizatarze armii czerwonej 
poważnego konkurenta. Po śmierci Frun- 
szego na pierwszy plan w pracach organiza- 
eyjnych w armii czerwonej wysunął się póź- 
miejszy marszałek Tuchaczewski Stalin je- 


20 la 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


obchodzona | dnak nigdy nie ufał AO E, i 
istnienia armii | dlatego też komisarzem spraw wojskowych 


po śmierci Frunze mianowany był ślusarz 
ługański, Klim Woroszyłow, który spełnia 
tę rolę dotychczasową. Okres reorganizacji 
armii czerwonej trwał do 1928 roku, kiedy 
Tuchaczewski był komendantem sowieckiej 
akademii wojennej i wytworzył kadry czer- 
wonych oficerów. 


Od roku 1928 następuje nowy sieć 
rozwoju armii czerwonej a mianowicie jej 
uzbrojenie techniczne. W ramach pierwsze 
go planu 5-cioletniego zbudowane zostały 
wielkie obiekty sowieckiego przemysłu wo- 
jennego a rozbudowa tego przemysłu trwała 
również w okresie drugiej 5-ciolatki W 
końcu 1935 roku rząd sowiecki wprowadził 
w armii czerwonej stopnie oficerskie. Na 
mocy specjalnego dekretu mianowanych zo- 
stało 5 marszałków — Woroszyłow, Bu- 
dienny, Bluecher, Jegorow i Tuchaczewski. 
Następny stopień tworzyli t: zw. komendan- 


ci 1-ej rangi. Było ich również pięciu — Ser- | 


giusz Kamieniew, Jakir, Uborewicz, Biełow 
i Szaposznikow. W marynarce sowieckiej 
odpowiednikami komandorów I-ej rangi 
byli flagman I rangi (admirałowie) — Or- 
łow i Wiktorow. Wreszcie mianowano 10 
komandarmów II rangi i dwóch fraśmanów 
II rangi oraz komisarzy politycznych I i II 
rangi Poza tym wprowadzono rangi om- 
korów (dowódców korpusów, komdiwów 
(dowódców dywizyj), kombrygów (dowód- 
ców brygad), oraz pułkowników, majorów i 
poruczników. Ostatnie dwa lata armia 
czerwona była widownią krwawych zajść 
w sowieckim korpusie oficerskim. Dyktatu- 
ra stalinowska, chcąc podporządkować so- 
bie całkowicie armię czerwoną, zaczęła u- 
suwać jednego po drugim wybitniejszych 


dowódców, podejrzewając w każdym z nich. 


spiskowca i zdrajcę. Z pięciu marszałków 
rozstrzelany został marszałek Tuchaczew- 
ski. Z pięciu komandorów l-ej rangi jeden 
Kamieniew zmarł w tajemniczych okolicz- 

nościach a po śmierci ogłoszono go wrogiem 
ludu, dwóch zaś komandorów. Jakir i Ubo- 
rewicz zostało rozstrzelanych wraz z mar- 
szałkiem Tuchaczewskim w dniu 11 czerw- 


czerwonej 
"armii 


ca 1937 r. Pozostało więc z pięciu komando- 
rów tylko dwóch — obecny szef sztabu ar- 
mii czerwonej Szaposznikow i komendant 
białoruskiego okręgu wojennego Biełow. Z 
10 komandorów II rangi jeden zmarł (Łotysz 
Łatis), pięciu zaś zostało aresztowanych i 
o dalszych ich losach nic nie wiadomo (Du- 
bowy, Kaszyryn, Auknis, Chalebski, Lewan- 
dowski), szósty zaś Kerk, który był komen- 
dantem akademii wojennej, rozstrzelany zo- 
stał wraz z Tuchaczewskim. W ten sposób 
z 10 komandarmów II rangi pozostało tylko 
4. Zginął również komisarz polityczny J-ej 
rangi Gamarnik, który popełnił  samobój- 
stwo. Zniknęli również obydwaj admirało- 
wie sowieccy — Orłow.i Wiktorow i wielu 
innych wybitnych wojskowych. 
Tak więc przedstawia się ponury bilans 
trzeciego okresu armii czerwonej. Nic też 
dziwnego, że w 20-tą rocznicę istnienia ar- 


Lew Trocki 
pierwszy komisarz wojny. 


mif czerwonej niejeden z oficerów sowiec- 
kich słuchać będzie mów agitacyjnych z u- 
czuciem bynajmniej nie świątecznym. Jutro 
bowiem jest niepewne a atmosfera niepew- 
ności jutra będzie jeszcze długo źródłem 
niepokoju i depresji moralnej wśród czer- 
wonych oficerów. 


Happy end 


Niezwykła przygoda wydarzyła się o- 
bywatelowi włoskiemu Mario Quinda, który 
niedawno przybył z. Ameryki. Przed laty 
20, będąc jeszcze młodzieńcem, Quinda. roz- 
porządzał wcale niezłym głosem, odbył na- 
ukę w jednym z konserwatoriów włoskich 
i postanowił udać się do Ameryki, ażeby 
tam zrobić karierę śpiewaczą. Los jednak 
zrządził inaczej. Zamiast czarować słucha- 
czy wysokim „C”, Quinda trafił do kuchni 
jednego z wielkich hotelów w New Yorku, 
gdzie zabłysnął talentami gastronomiczny- 
mi. Marzenia młodego Włocha częściowo 
się ziściły. Zrobił karierę i wkrótkim czasie 
został milionerem. Zdobywszy majątek po- 
wrócił do kraju rodzinnego i zamierzał pę- 
dzić ciche życie, nabywszy willę w jednej 
w spokojnych dzielnic Rzymu. Lecz — jak 
to mówią — „rachunek był zrobiony nie 
tyle bez gospodarza, ile bez sąsiada” w da- 
nym wypadku. Okazało się bowiem, że są- 


siadka jest była nauczycielką śpiewu i mu- 
zyki i nieszczęsny Quinda, który poniósł 
klęskę na polu artystycznym, wysłuchiwać 
teraz musiał: niezdarnych trelów pupilów 
nauczycielki, 


Były kucharz i milioner protestował 
śwałtownie i w końcu nie mając innego wyj- 
ścia podał sąsiadkę do sądu o zakłócenie 
spokoju publicznego. W dniu rozprawy sta- 
wili się przeciwnicy osobiście na sali sądo- 
wej i zaledwie spojrzeli na siebie... po chwili 
padli sobie w objęcia. Okazało się bowiem, 
że nauczycielka, zakłócająca ciszę, była 
dawnym profesorem śpiewu w konserwato- 
rium, do którego uczęszczał Quinda. Gdy 
zdziwiony tym obrotem sprawy urzędnik 
zdołał ochłonąć, zmuszony był odłożyć akta 
sprawy, i zażądać wyciągów stanu cywilne- 
go, gdyż nieubłagani dotychczas wrogowie 
postanowili się związać węzłem małżeńskim 


Stare gwoździe — zamiast złota 


W tych dniach zjawił się w jednym 
z banków paryskich nieznajomy młodzie 
niec o typie południowca, który podawał 
się za Bułgara. Nieznajomy, trzyma- 
jący w ręku walizeczkę, prosił o widze- 
nie z dyrektorem banku. Na spotkanie 
jego zamiast dyrektora wyszedł proku- 
rent, któremu nieznajomy zaproponował 
nabycie złota, znajdującego się w worecz- 
kach na sumę 60.000 franków. Bułgar 
wyjął jeden z woreczków z walizy i przed 
oczyma prokurenta zabłysły gwineje i 
luidory. 
Ponieważ we Francji wskutek cią- 
głych wahań wałuty, złoto znajduje chęt- 
nych nabywców, prokurent zamiast na- 
być złoto dla banku umówił się z Bułga- 
rem następnego dnia w swym mieszka- 
niu, gdzie zamierzał całe złoto nabyć dla 
siebie. 
Następnego .dnia zjawił się Bułgar » 
walizeczką w towarzystwie pięknej blon- 


dynki, Podczas, gdy blondynka wyjmo- 
wała torebki napełnione złotem z walizy, 
Bułgar począł się wpatrywać w proku- 
renta gorejącymi oczyma. oPd wpływem 
czaru blondynki i palącego spojrzenia 
nieznajomego prokurent — jak później 
zdał sobie sprawę — stracił wolę i po 
krótkim czasie bez dalszego sprawdzania 
zakupił walizkę, rzekomo napełnioną zło 
tem, zapłaciwszy 60 tysięcy franków. Ja- 
kież było jego zdumienie, gdy po pew- 
nym czasie przeglądając zawartość wo- 
reczków znalazł w nich stare zardzewia- 
łe gwoździe. 

Policja, powiadomiona o iwypodku, 
zastanawia się, czy nie wchodziło tu w 
grę hypnoza, zastosowana przez niezna- 
jomego i czar roztaczany przez piękną 
blondynkę, które spowodowały, że stary, 
doświadczony prokurent banku dał się 
oszukać, wypłaciwszy tak wielką sùme 
za walizkę 


Str. 5 


Paraso! skończył: 
dwieście lat żywota! 


W roku 1938 parasol obchodził 
dwuchsetletnią rocznicę swoich uro- 
dzin. Wprawdzie instrfiment podob- 
ny znany był już za czasów starożyt- 
nych, u Chińczyków, u Greków i Rzy- 
mian niemniej jednak praktycznie 
zastosowany został w dzisiejszej swej 
formie dopiero w roku 1738.  Modę 
noszenia. parasola wprowadzili we 
Franci Voltaire i kardynał Fleury. 

W historii Europy najsłynnief- 
szym właścicielem parasoli jest jed- 
nak król francuski Ludwik - Filip, 
który właśnie z powodfi tego nieo- 
dzownego instrumentu zyskał przy- 
domek „króla - obywatela*. Ludwik 
Filip wolał parasol niż koronę! 


Wózki dziecinne 
0. P. L; w Anglii 


Fachowcy. angielscy - skonstruo- 
wali obecnie wózki dziecinne chro- 
niące przed gazami trującymi, ponie- 
waż trudno zakładać maski gazowe 
niemowlętom. Wózki są tak skon- 
struowane, iż za jednym pociśnię- 
ciem lewarku zamykają się herme- 
tyczmie. Z bok znajduje się pompka, 
która nabiera powietrze i poprzez fil- 
try wpompowuje je do wózka, 

Nowe wózki wypróbowano, sadza- 
jąc w nie z początku koty i psy. Pró- 
by wykazały, iż gazy nie przenikają 
do środka. Wobec tego rozpoczęto już 
fabrykację seryjną wózków, których 
cena ma być tak dostępna, aby mo- 
gły one stać się p: maso- 
wej sprzedaży. 


zh 


Aktualne hasło 


Przechadzając się ulicami Paryża i 
innych miast francuskich, można. często 
spotkać ludzi ze znaczkami w kształcie 
tarczy błękitnej, na której widnieją lite- 
ry S, H. „Sans Haine”? — „bez nienawi- 
ści“ — oto nowe hasło, rzucone w skłó- 
cone społeczeństwo francuskie przez zna- 
nego pisarza i publicystę Lucien Descave. 
Wyznawcy tej idei, która od pierwszegw 
dnia jej ogłoszenia na łamach „Le Jour- 
nal” znalazła tysiące adherentów, noszą 
znaczek z literami S. H. na znak, że w 
życiu codziennym i publicznym gotowi 
są wyrzec się wszelkiej nienawiści, w dy- 
skusjach politycznych nie posługiwać się 
argumentami oszczerczymi lub obraźli- 
wymi inwektywami, pamiętać zawsze, że 
ideowy przeciwnik dzisiejszy jutro mo- 
że stać się. równie ideowym sprzymierzeń 
cem, a nade wszystko, w myśl zaleceń 
Descave, nie zapominać nigdy o tym, że 
ponad przemijajace spory, które niesie 
ze sobą chwila bieżąca, jest jedna rzecz 
o wartości nieprzemijającej naród 
francuski, którego siły nie mogą być o- 
słabiane kłótniami ni partyjnymi, 


Piękny zwyczaj 


W jednej z wiosek niemieckich pod 
Augsburgiem zachował się do dziś, datują- 
cy się z XVI wieku, zwyczaj obwieszczania 
dzwomieniem narodzin nowego obywatela 
lub obywatelki wioski. 

W dniu urodzin dziecka o godz. 4 po po- 
ładniu, lub jeśli rozwiązanie nastąpiło pó- 
źniej, to nazajutrz dźwięk wielkiego dzwo- 
mu obwieszcza całej okolicy przyjście na 
świat nowego obywatela. Zdarzyło się raz, 
że jednocześnie przyszło na świat dwoje 
dzieci, w jednej rodzinie chłopiec, w dru- 
giej dziewczynka, Dzwonnik zadzwonił naj- 
pierw na intencję chłopca, przy czym dzwo- 
nienie trwało przepisowy kwadrans, następ- 
nie przez 5 minut na intencję dziewczynki, 


Dowolny klimat 
w mieszkaniu 


W Londynie budzi sensację nowowyna- 
leziony aparat do fabrykowania „klimatu“ 
w. mieszkaniu. Aparat ten ma się ukazać 
wkrótce na rynku jako wyrób seryjny po 
taniej cenie, co należy rozumieć względnie, 
w przystosowaniu do warunków  angiel- 
skich.. Aparat nie większy od aparatu ra- 
diowego będzie kosztował 100 funtów, włą- 
cza się go do aparatu elektrycznego 1 — fe 
wszystko. Jeśli powietrze jest wilgotne, 
aparat je wysusza, jeśli suche — doprowae 
dza wilgoć, jeśli zbyt zimne — ogrzewa itd. 
W każdym razie aparat angielski tańszy jest 
| od swego prototypu amerykańskiego. 


(zuatck, 24 lutego 1988 
Łyżwiarstwo 


Mecz Polska — Łotwa odwołany. 

Wyznaczony na sobotę i niedzielę mecz 
łyżwiarski Polska — Łotwa został wczoraj 
znowu odwołany, Polski Zw. Łyżwiarski wy 
słał wczoraj list do łotewskiego Zw. Łyż- 
wiarskiego, w którym odwołuje ponownie 
przyjazd łotewskich łyżwiarzy ze względu 
na zupełny brak lodu. 


Lekkoatletuke 


Obóz lekkoatlet. przed meczem z Francją. 

Obóz lekkoatletów przed meczem Pol- 
ska — Francja i startem na mistrzostwach 
Europy w Paryżu, odbędzie się przypuszczal 
nie w Łodzi. Prezes PZLA inż. Znajdowski 
bawił w niedzielę w Łodzi i prowadził z 
ŁOZLA nieobowiązujące rozmowy na ten 
temat, Jednocześnie prezes Znajdowski za- 
poznał się ze stanem przygotowań organi- 
zacyjnych do eliminacji przed meczem z 
Francją, które zostały powierzone Łodzi. 
Związek okręgowy łódzki, chcąc nadać tej 
imprezie odpowiednie ramy (będzie to zre- 
sztą pierwsza poważna impreza lekkoatle- 
tyczna w Łodzi), jest już w pełni prac przy- 
gotowawczych. 


Pięściarstweo 


Czerwiński zastąpi Sobkowiaka, 

Koła pięściarskie Poznania zwracają o- 
becnie dużą uwagę na reprezentanta Soko- 
ła w wadze muszej Czerwińskiego. Ten o- 
statni ma wszelkie dane zastąpienia Sobko- 
wiaka, który — jak wiadomo — ma duże 
trudności z utrzymaniem swojej wagi. 


=- 


To î owo 


Na zakończenie zaprawy zimowej dla pił- 
karzy w salach miejskich, rozegrany zosta- 
nie turniej siatkówki o nagrodę przez dru- 
żyny piłkarskie w hali Okr. Ośrodka W. F, 
i P. W. przy ul. Bukowskiej w środę dnia 23 
bm. o godz. 19. Turniej zapowiada się bar- 
dzo interesująco ze względu na zgłoszenie 
się czołowych drużyn piłkarskich Poznan'a, 


Do mistrzostw świata w kombinacji al- 
pejskiej, które odbędą się w Engelbergu od 
5—7 marca, zgłosiło się przeszła 100 nar- 
ciarzy z 14 państw, z pośród których bierze 
udział i Polska. Szczupłej naszej reprezen- 
tacji życzyć należy powodzenia. 


Kongres Międzynarodowej Ligi Hokejo- 
wej uchwalił, że przyszłe mistrzostwa odby- 
wać się będą w Sztokholmie. 


W tenisie stołowym mistrzem Polski zo- 
staf „Gutek” (Samson Tarnów) przed Pu- 
kietem i Kleinem. Mistrzostwo pań zdobyła 
Stokfiszówna z Gwiazdy warszawskiej. 

kd * 


Na tafli lodowej jeziora Charzykowsk'e- 
go rozpoczął się „Tydzień sportów zimo- 
wych” W Polsce mało jeszcze znany jach- 
ting lodowy zaczyna ożywać, 

z 4 * 

Arnold Lunn, prezes klubu narciarskie- 
go Wielkiej Brytanii napisał otwarty list do 
prezydenta Międzynar. Feder. Narciarskiej 
w sprawie bezpieczeństwa biegów zjazdo- 
wych. Jak wiadomo, ostatni bieg zjazdowy 
w Garmisch Partenkirchen miał tragiczny 
przebieg, Aż 11 zawodników znalazło się w 
szpitalu. Sprawa ta będzie przedmiotem o- 
bećnego konkresu M. Fed. Narciarskiej, Zo- 
baczymy jak rozpatrzą ten problem. 


* * 
E 


Gnieźnieńska drużyna bokserska, która 
wielką nawet rolę odgrywała w  mistrzo- 
stwach okręgu poznańskiego, sromotn.ie 
przegrała w Wilnie z RKS 12:4. 


. Ld ar 
Długo się jakoś namyśla Chmielewski, 
Mecz z Niemcami miał być jego ostatnią 
walką. Tymczasem był jednym z przedosta- 
tnich. Czyżby już odbiegła chęć do zawo- 
dowego boksu 7 
+ 


EJ * 

Poznańskiej Warcie przestaje się „kleić 
Z Ruchem przegrała. Gdzie są te „słodkie” 
czasy, kiedy trzecią rezerwą mogła roz- 
gromić taki Ruch, albo inną Flotę? Czyżby 
powoli nastawały lata „chude''? M. 


SPO 


| (Dyścią 23 samolotów nad Sakacą 


Z pośród 26-ciu samolotów zgło- 
szonych do raidu nad Saharą wystar 
towało wczoraj rano ż lotniska w Ga 
dames 23 aparaty. W raidzie bierze 
udział 14 samolotów włoskich, 6 nie- 
mieckich, 1 belgijski, 1 francuski i 1 
japoński. Raid otworzył marszałek 
Balbo. 


W ciągu kilku dni w Gadames od- 
bywały się próby techniczne, przewi- 
dziane regulaminem raidu ooraz lot 
długości 430 km w obwowdzie zam- 
kniętym ponad pustynią. W czasie 
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Gry sportowe 


Międzynar. mecze siatkówki i koszykówki. 

Dziś o godz. 19 w sali YMCA odbędą się 
międzynarodowe mecze siatkówki i koszy- 
kówki Universitates Sports Ryga i AZS-u 
warszawskiego. 

Drużyna łotewska wystąpi w składzie: 
Mikelssons, Krapmanis, Jannsons, Otlans, 
Zirgels, Snikers, Alma Gailitis, Alise Gali- 


| tis, Elmuts, Kampe, Cebers, Vitols, To- 


pergs. 

AZS grać będzie w składzie: Wiszniew- 
ska, Jaśnikowska, Gąsiorowska, Bruszkiewi 
czówna, Holfeierówna, Woynarowska, War 
dyńska. 


Piłka nożna 


Warta ma już trenera. 

Do Poznania przybył znany węgierski 
piłkarz Fogiel JI, który objął treningi War- 
ty poznańskiej. ' 

Mecz piłkarski Polska — Bułgaria. 

Wobec odwołania sparingowych me- 
czów polsko - węgierskich, które miały się 
odbyć w marcu, zarząd PZPN zapropono- 
wał rozegrania w Polsce meczów Zw. Buł- 
garskiemu. Pertraktacje są już w toku i mo- 
żliwym jest, że dnia 20 marca odbędzie się 


MMOOWYGEAWO WAGOWA ARTY OTOAANYAA PORODOWA PENOU EDONORA TCO AAAA TOO AO r ETE a 


Hallo! 
Fu radio 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r- 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 
11,15 „Uwertura operowa i uwertura symfonicz- 
na” — poranek muzyczny dla liceów w wyko- 
naniu orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława Na- 
wrota. Słowo wstępne wygłosi Tadeusz May- 
zner. 11,40 Arie operowe w wykonaniu Marii 
L. Fanelli (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja popłudniowa. 13,00 
Przerwa (Patrz programy lokalne. 15,30 Wia- 
domości gospodarcze. 15,45 „Rozmowa muzyka 
z młodzieżą". 16,15 Koncert rozrywkowy w wy- 
konaniu orkiestry mandolinistów „Kaskada” pod 
dyr. B. Dobkiewicza (z Wilna). 16,50 Pogadan- 
ka aktualna. 17,00 Wiedza i książka: O książce 
prof. Stanisława Lempickiego p. t „Polskie tra- 
dycje wychowawcze” (ze Lwowa). 17,15 Kon- 
cert „The fleet street choir (Uliczny chór) pod 
dyr. T, B. Lawrence'a (z Krakowa). 17,50 Po- 
radnik sportowy. 18.00 „Dzisiaj pierwszy dzień 
mistrzostw narciarskich świata” — koresponden 
cja telefoniczna z Lathi oraz Wiadomości spor- 
towe. 18,10 Skrzynka ogólna. 18,25 Program 
na jutro. 18,35 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
19,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni „Dyliżans po- 
cztowy” (ze Lwowa). 19,45 Pogadanka aktual- 
na. 19,53 Przemówienie'ministra pełnomocnego 
Estonii Hansa Markusa. 20,01 Przerwa. 20,05 
Koncert mużyki estońskiej, 20,45 Dziennik wie- 
czorny, 20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Kar- 
nawał na Śląsku”. W przerwie o godz. 21,45 
„Teatr na hałdach” szkic literacki (z Katowic). 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny/ 
23,00 Patrz programy lokalne, 

Poznań. 11,40 „Nieznany Bach” (płyty). 13,00 
Życie kulturalne i społeczne Poznania, 13,05 
Pieśni w wykonaniu solistów (płyty). 14,05 
Przegląd giełdowy. 14,15 Orkiestra taneczna z 
udziałem Chóru Dana i solistów (płyty). 18,10 
Wiadomości sportowe lokalne. 18,15 Program na 
iutro. 18,20 „Magia promieniowania" — poga- 
danka przyrodnicza. 18,30 Wesołe uwertury na 
klarnet z towarzyszeniem fortepianu. Wykonaw- 
sy: Włodzimierz Pietrzycki — klarnet, Włady- 
sław Raczkowski — fortepian. 18,50 „Jak o kro- 
wę dbasz — takie mleko masz” — pogadanka 
Józefa Gromadzkiego, gospodarza z Podgórne- 
fo. - 23,00 Koncert życzeń. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 
„ Kwadrans Polski. 20,00 Koper 


haga. Koncert symfoniczny, 20,00 Hamburg. | Bank Polski CENE T MAK” 


[4 a 02,99 
- ; Węgiel + 1 H o e>- M0 
Norblin . . o „ . j 77.50 
. . A Bd 89,50 
- edek *. * . k . uos 
(> orig PŚ A A A 
Dewizy! 
trane. 
Belgia 89,65 89,87 
_ | Berlin 213,07 
prób stępnych wwycofały się z kon-| Amsterdam 295,00 05 
kurencji 2 samoloty włoskie i 1 nie- | Kopgonsge 2644 - 2651 
miecki. Nowy Jork czek 5,2678 5,7818 
t Howy Jork kube! 5,2748 5285 
Pouát „Zielonych Myszy Paryż 17,30 17,40 
Kpt. Bruno Mussólini i major Sto- | Šztokholm 136,25 zn 
pani wraz z pilotami i mechanikami | felsinki 11,72 
eskadry „Zielonych Myszy” przybyli Wiedeń eya na 
wczoraj rano do Neapolu, powraca- ei 128,40 12270 


jąc z Rio de Janeiro. Lotnicy dziś 
jeszcze udają się do Rzymu, gdzie 
partia faszystowska i ludność przy- 
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gotowują im wspaniałe przyjęcie. | pnie ży DY 26.25 26,75 
Żyto zdatne do przemiału 15 20, 
K ęczmień wy è — 20,15 20,50 
oficjalny międzypaństwowy mecz Polska — | Jęczmień 700 — 717 gł. 19,40 19,65 
Bułgaria. Jęczmień „ 673 6 1865 19,15 
Jęczmień 688—650 gl 18.40 18.65 
Polska — Anglia? Owies 03 kge 
PZPN zwrócił się do Zw. Angielskiego Z | Mąka pozeg.! OSL peoe, wye 4650 47,00 
propozycją rozegrania meczu piłkarskiego | JA GB6 0 y . 43,50 44,00 
Polska — Anglia w 1939 roku. Obecnie na-| „ w „IA 065, m = . 4050 41,00 
deszła odpowiedź od Zw. Angielskiego z za| » + „II 30-65 „ „ = 36,00 36,50 
46 mm IIA 50-85 „ » = 
wiadomieniem, że propozycja polska będzie| „ * "qr6570 „ , - 
rozpatrzona na najbliższym posiedzeniu za- | Mąka żytn. gat. I 0-50 ~ 30,25 31,25 
rządu Zw. Angielskiego. Mąka żytnia 0-65 28,75 29,75 
Otręby pszenne, grube =æ 16,75 17,25 
w admi 0308 
u - 
Rozmaltoic! PT pana ai Zo 1450. 1550 
y ek Groch Viktoria — aj za 
m Fol = w . 
dude powstaje ośrod sportów wo- AL pew za 1375 1475 
Á = „ Niebieski m 13,25 13,75 
W Pucku odbyła się z inicjatywy wice- | weka Jatowa Je 
ministra Bobkowskiego konferencja w sprá- | Peluszka - 
wie utworzenia tu wielkiego ośrodka spor- | Mak niebieski = WM 5 
tów wodnych i lodowych. W konferencji a hhii - 
wzięli udział przedstawiciele władz woj- | Seradela = 29,— 33,— 
skowych, rady ! zarządu Pucka, delegaci Li | Rzepik ozimy - 54,— 55,00 
gi Popierania Turystyki i przedstawiciele Sae e AC Z yet ee 
Tow. Krajoznawczego. Wicemin. Bobkow- A aako ż s? 17,75 18,75 
skiego reprezentował prezes pomorskiej dy| „  słonecz. w lal. 42-43%0 — 20,50 21,50 
rekcji PKP inż. Dobrzycki. Śrat Soja ae 24,00 ry 
Na konferencji stwierdzono, że Puck ma | Stoma pszenna aura SZĄ ca yt! = 
idealne położenie jako ośrodek turystyczny s tytnia ka” =- 5,65 5,90 
i baza sportów wodnych, Dla realizacji pla-| „ żytnia prasowana — 6,410 6.65 
nu budowy ośrodka wyłoniona została spe-| » owsiane luzem + 70 595 
cjalia komiśja. m oOwsianna prasowana  — 6,20 6,45 
w jęczmienna luzem = 
m jęczmienna prasowans — 
Siano — 7.60 8,10 
„Casanowa” — opera Lortzinga. 20,30 Radio| „ mk us ZIA - 8.25 8.75 
Romania. Koncert symfoniczny. 20,55 Hilver-| , noteckie luzem — 8,70 8,20 
sum I. Koncert symfoniczny. 21,00 Mediolan.| „  nadnoteckie prasowana — 9,70 10.20 
„Caracciolo“ — opera. 21,00 M. Ostrawa. Pie- Ogólny obrót: 1777 ton, w tym pszenica 
śni polskie w wykonaniu chóru „Echo”. 21,15| 267 ton, tendencja spokojna; żyto ton, 
Budapeszt. Sonaty fort. Beethovena. 21,30 Ra- | tendencja spokojna; jęczmień 125 ton, tend. 


dio Paris. Koncert symfoniczny. 22,00 Sztok- | bardzo słaba; owies 


holm. „Złoto Renu” — opera. 


20 ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI ESTONII 
w Polskim Radio — Transmisja z Tallina, 
W dniu 24 lutego Estonia obchodzi 20 rocz- 

nicę swej niepodległości. Z okazji tej w Tallinie 
organizowany jest uroczysty koncert, który 
transmitowany zostanie przez Polskie Radio. 
Na program tego wieczoru złożą się utwory 
narodowego kompozytora estońskiego, Artura 
Kappa: uwertura do dramatu „Don Carlos" 
Schillera, utwory symfoniczne oparte na starych 


kojna. 


Komisji Notowań Cen 


estońskich motywach ludowych. Preludium na | 51 razem 2057 zwierząt. 
wiolonczelę oraz wstęp do kantaty „Raj i Peri". |” 

Początek o godz. 20,05. Przed koncertem o g. Płacono za 100 ka żywej wagi 
19,58 przemówienie wygłosi minister pełnomoc- BYDŁO: 


ny Estonii Hans Markus. 
CHÓR ANGIELSKICH DRUKARZY 
przed mikrofonem polskim. 
W czwartek, dnia 24 bm. o godz. 17,15 czeka | ` 


polskich radiosłuchaczy koncert niezmiernie 
atrakcyjny. Przed mikrofonem krakowskim wy- x ytuczone pełnomięsiste . . e ° 
stąpi chór angielski nazwany imieniem ulicy Nieto > ue. üi AD 


prasy w Londynie „Fleetstreet”. Składa się on 
em wyłącznie z drukarzy i pracowników 
prasowych, dyryguje nim dziennikarz T. B. Law- 
ma Obecnie edo znajduje się = peso . 

oncertowym po pie, z czego skorzystało | `" s y 
Polskie Radio, by zaprosić ciekawy ten zespół Nietuczone dobrze odżywione . 
przed mikrofonem, Na program koncertu, który , 
transmitowany będzie na całą Polskę, składają 
się utwory kompozytorów angielskich, przede 
wszystkim doby dzisiejszej. 


„KARNAWAŁ NA ŚLĄSKU”, 


. 
Nietnczone dobrze odżywione > 
Miernie odżywione . + « , » 


Młodzież: 
Dobrze odżywione .. ... . 
Miernie odżywione . .. t.: 


Dobrze odėywionė . * . , «e 
Miernie odżywione . RR . -> 
Wytuczone pełnomięciste jegnięta i 
młedsze skopy, » « « > » : » 
Tuczove starsze skopy i maciorki . 
ŚWINIE (TUCZNIED: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
wagi Ś 
68,25 | Mięsiste świnie ponad 80 kg źywej 
LJ 


112,00 | Maeiory i późne katastry 


wodzirej, Karlik z Kocyn zaprosi wszystki 
radiosłachaczy do „Projska” i w takt śląskiej 
melodii poprowadzi wesołą zabawę, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 22. 2, 1938 r. 
Obligacje i papiery wartościowe: 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 
41/2 proc. poż. państwowa wewn. 
4 proc konsolidacyjna 
5 proc, poż, konwersyjna 
Akcje w złocie: 


ton, tendencja spokoj 
na, przetworów młynarskich 570 ton, tend. 
ożywiona, nasion 251 ton, tendencja spokoj- 
na, pastewne i inne 105 ton, tendencja spo- 


GIEŁDA BYDLĘCA 


Urzędowe sprawozdanie targowe 


2. 1 


Poznań, 22, 938. 
Spędzono: wołów 71, buhajów 110, krów 
230, jałowiec 75, świń 1792, cieląt 648, owiec 


à 


Nm o 


Śrem 


— Uroczystości harcerskie, W dniu Ziel. 
Świąt przypada 25-letnia rocznica założenia 
drugiej drużyny Harcerskiej im. Tadeusza 
Rejtana, która jest dziś na terenie naszego 
miasta najliczniejszym hufcem harcerskim: 
Dzień jubileuszowy obchodzony będzie bar- 
dzo uroczyście. M. in. odbędzie się zjazd 
wszystkich b druhów - harcerzy i wystawa 
eksponatów harcerskich. W związku z tym 
uprasza się b. członków o spieszne podanie 
obecnych adresów jak į miejsc zamieszka- 
nia znajomych druhów, Zgłoszenia należy 
skierować do p. Szafrańskiego, Rynek 33, 

— Na wieczny spoczynek. W ub. tygod- 
niu odbył się pogrzeb znanego i powszech- 
nie cenionego obywatela m. Śremu, dzia- 
cza P. O. W, powstańca wlkp, odznaczone- 
go Medalem Niepodległości i Krzyżem za- 
sługi śp. Aleksandra Walentego Sobolew- 
skiego. W pogrzebie brali udział: Oficero- 
wie rezerwy, weterani powstańcy i wojacy, 
Zrzeszenie Kupców Samodzielnych, Urzęd- 
nicy. Zarządu Miejskiego, Harcerze, Chór 
Łodejólby, orkiestra p, Borowiaka i liczni 
obywatele m. Śremu. 

— Zarządzenie przeciwpożarowe. Zarząd 
Miejsky w Śremie przypomina wszystkim 
właścicielom domów na terenie m. Śremu, 
aby najpóźniej do dnia 10 marca br. opróż- 
nili strychy domów mieszkalnych z rupieci, 
większych iloścj papieru, drzewa i materia- 
łów łatwopalnych i aby na strychu każdego 
domu mieszkalnego znajdował się gotowy 
do użytku sprzęt przeciwpożarowy, jak: 
skrzynia z piaskiem, gaśnica, względnie 
wiadro z wodą. Winni niezastosowania do 
powyższego rozporządzenia będą karani ad- 
ministracyjnie. 


=- 


Krotoszyn 


— Wybór nowych sołtysów, W następu- 
jących gromadach zostali wybrani nowi soł- 
tysi: Sośnia — Morkowski Marian, Rzemi- 
chów — Pazoła Franciszek, Sroki — Grześ- 
kowiak Ignacy, Zalesie Małe — Miedziński 
Jan, Zalesie Wielkie — Gierczak Stanisław, 
Wielowieś — Adamiak Walenty, Brzoza — 
Heyduk Jan, Dyżyn — Pluta Józef, Koryta 
— Jakóbek Jan, Bielawy — inż. Karłowska 
Zofia, Bułaków — Grzelka Jan, Paradów — 
Casek Piotr, Wziąchów — Florkowski Stani 
sław, Budy — Gola Jan, Chwałkj — Talaga 
Władysław, Dzielice — Wiatrak Jan, Hen- 
ryków — Kokot Jan i Rozdrażawek — Dry- 
gas Andrzej. 

urs 1, Wikp. Związek Rze- 
mieślników Chrześcijan zorganizował ogól- 
no-kształcący kurs mistrzowski, celem przy- 
gotowania rzemieślników do złożenia egza- 
minu mistrzowskiego. Otwarcie kursu na- 
stąpiło w ubiegły piątek w Szkole Dokształ- 
cającej, 

— Walne zebranie Z. 8, Pod przewod- 
nictwem delegata Zarządu pow, OQżany od- 
było się w Rojewie walne zebranie oddziału 
żeńskiego i męskiego. Zarząd żeński two- 
rzą: prezeska Chełkowska, członkinie: Na- 
skrętska Maria, Mańkówna Maria, Kurków- 
na Maria, Kucówna Wiktoria, Ziąbanka Ro- 
zalia i Gejdazowa. Komisja rewizyjna: Ba- 
raniakówna, Sękowa i Naskrętska Stanisł. 
Zarząd męski tworzą: prezes - urzęd. kol. 
Langner, członkowie: Jan Mocydlarz, Anto- 
ni Krzekotowski, Jan Nowacki, Józef Kurek, 
Michał Rybakowski i Mikołaj Gejdaz. Ko- 
misję tworzą: Robakowski Leon, Kuca Jan 
I. i Mańka, Stanisław, 


— L. M. K. Liga Morska i Kolonialna 
odhyła pod przewodnictwem ks. prof. Zuske 
go walne zebranie Zarząd wybrano w na- 
stąpującym składzie: prezes — dr Gogolew- 
ski, I wiceprezes — sędzia Hein, II. wicepre- 
zes inż, Michał Chelkowski, sekretarz Cze- 
sław Piłowski, skarbnik — Aleksander Mi- 
kunicki. przewodn, sekcji werbunkowej me- 
cenas Witecki, ref. prop: prasowej Kazimierz 
Reszelski, gospodarz — Górecki Stanisław, 
członkowie: mgr Domagała i bt ej Kabza; 
instruktor na powiat Kustrzyński; opiekun 
Kół szkolnych prof Krzak. Komisję rewi- 
zyjną tworzą: Hoffmann, Jarczyński i dr. 
Weinert, 


Czwartek, dnia 21 Iutego 1938 r. 


Epilog napadu na b. burmistrza Ostrowa|7 


W sądzie okręgowym w Ostrowie 
rozegrał się epilog napadu na b. bur- 
mistrza m. Ostrowa p. Musielaka. 

Dnia 27 listopada niejacy: Wojt- 
czak, Łęcki i Cierak wyszedłszy ra- 
zem z p. Musielakiem z restauracji, 
zwabili go podstępnie do bramy 


Złodzieje postrzeleni przez leśnika 


W nocy 19 bm. 5 osób z Leszna po- 
szło kraść drzewo w lasach fundacji 
Sułkowskich w Rydzynie. Złodzieje 
zauważywszy w pewnej chwili zbli- 


żającego się leśnika rzucili się do u-|nie zagraża niebezpieczeństwo. Po- 


cieczki. Wćwczas leśnik oddał 


strzał, raniąc dwoje uciekających: ków strzelał do złodziei. 


Pobitego starca rzucili pod pociąg 


We wsi Kościany gm. Staw nie- 
znani osobnicy napadli na przecho- 
dzącego drogą 54-letniego Mateusza 
Dałka, pobili go i nieprzytomnego 
rzucili na tor kolejowy pod zbliżają- 
cy się pociąg. Całe szczęście maszy- 


KRONIKA KUJAW 


W. Inowrocławiu powstanie gimnazjum kupieckie 


Na ostątnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej postanowiono utworzyć w 
Inowrocławiu gimnazjum kupieckie. 
Również trzeba podkreślić fakt 
utworzenia klubu radzieckiego O. Z. 
N. w skład którego weszło narazie 
10 radnych. Perezesem klubu został 
p. Spalony, wiceprezesem p. Waliń- 
ski, sekretarzem p. Boliński, urzęd- 


«nicy P. K: P. 


Na porządku obrad wybrano jako 
piątego członka komisji dla ustala- 
nia nazw ulic i placów ks. kan. Jaś- 
kowskiego. Mimo domagań się sze- 
regu radnych zniesienia podatku 
hotelowego wniosek ten upadł, jak 
również wniosek o żniżenie dotych- 
czasowej stawki o połowę, czyli tym 
samym stawka ta w wysokości 20 
proc. pozostała niezmieniona. Wobec 
tego, że dotychczasowy ustrój Miej- 
skiej Szkoły Handlowo = Przemysło- 
wej nie odpowiada ustawowym wy- 
mogom nowego szkolnictwa zawodo- 
wego, to też na wniosek Kuratorium 
Szkolnego przekształcono uchwałą 
Rady Miejskiej tę uczelnię na Gim- 
nazjum Kupieckie Koedukacyjne z 
4-letnim okresem nauczania i na 3- 
letnie Liceum Sanatoryjno-Dietetycz 
ne. Gimnazjum Kupieckie będzie ko- 
edukacyjne z uwagi na duże zainte- 
resowanie się tym działem przez mło- 
dzież żeńską oraz z względów finan- 
sowych, ponieważ budowa osobnych 
budowli byłaby zbyt kosztowna. Wo- 
bec tej uchwały zabiegi miejscowe- 
go kupiectwa zostały zrealizowane. 
Ponieważ dotychczasowy budynek 


Kronika zbąszyńska 


— Przetarg w Urzędzie Celnym. W czwar- 
tek dnia 3 marca br. urządzony zostanie 
wielki przetarg publiczny, który odbędzie 
się w sali rewizyjnej dworca zbąszyńskiego, 
Sprzedawane będą przedmioty różnego To- 
dzaju skonfiskowane przez Urząd Celny w 
Zbąszyniu a w międzyczasie nie wykupione. 
Początek od pany 9-tej. Towary oglądać 
można na pół godizny przed rozpoczęciem 
przetargu. 

— Straż Pożarna w Zbąszyniu, Ochotni- 
cza Straż Pożarna w Zbąszyniu urządza w 
niedzielę, dnia 27 hm. w sali strzelnicy w 
Zbąszyniu na zakończenie karnawału wiel- 
ką zabawę strażacką. Początek od godz, 19. 

—. Szczepienie ochronne. Zarząd a 
ski podaje do wiadomości, że szczepienie 
ochronne w tym roku odbędzie się dla dz'e- 
ci urodzonych r roku 1937 po raz pierwszy 
oraz dla tych dzieci, które w ub. roku były 
szczepione, a ik ich był ujemny. Po raz 
drug. dla tych dzieci, które urodziły się w 
roku 1931 oraz starsze, ną Da nik ró- 
wnież był ub. roku ujemny. Wszystkich ro- 


dziców i opiekunów wzywa Zarząd Miejski 
o zgłoszenie dzieci w Zarządzie Miejskim w 
terminie do dnia 25 bm. 
dzianch urzędowych w ce 
list szczepień. 

— Walne zebranie ZUK. W dniu wczo- 
zajszym odbyło się roczne walne zebranie 


porsi nr, 4 w fo- 
u wpisania ich do 


Zw, Urzędników Kolejowych koła zbąszyń- 
skiego przy licznym alia członków. Ze- 
branie odbyło się w sali recepcyjnej na 
dworcu głównym w Zbąszyniu, na które 
przybył osobiście prezes zarządu okręgowe- 
go z Poznania p. Jarzębowski, który też 
wygłosił obszerny i treściwy referat o pra- 
cach związku. Po referacie odbyło się spra- 
wozdanie ustępującego zarządu, po czym 
przystąpiono do a nowego zarządu. 
Do władz koła weszli pp.: Zwolski Mar.an 
jako prezes, Porada Józef — wiceprezes, 
Spon — sekretarz, Heigleman — wice- 
sekr., Weiman — skarbnik oraz pp. Klau- 
ziński í Małycha jako ławnicy. Wypada nad 
mienić, że obecny prezes p. asesor Zwolski 
piastował przez 9 lat urząd skarbnika tutej- 
szego koła ZUK. Zebranie zakończono 


wą. 

— Zabawa Strażacka w Przyprostyni, Sta- 
raniem Zarządu Ochotniczej Straży Pożar- 
nej w Przyprostyni pod Zbąszyniem, odbę- 
dzie się ostatnia w tym karnawale w Przy- 

rostyni zabawa karnawałowa, Impreza od- 

dzie się w sali p. Baenhkego w Przypro- 
styni Na zabawie przygrywać będzie ze- 
spół muzyczny doborowy z orkiestry Kolejo- 
wego Przysposobienia Wojskowego Zbąszyń, 
który gwarantuje pełne zaufanie u społe- 
czeństwa nad wykonaniem utworów muzycz 


pewnego domu i obrabowali z pienię 
dzy. P, Musielak zamknięty przez 0- 
pryszków w sieni siedział do godz. 1 
w nocy. Sąd skazał Wojtczaka, pro- 
wodyra i inicjatora napadu, na rok 
więzienia z zalicz. aresztu śledcz. Łęc 
ki i Giezak zostali uniewinnieni, 


Anielę Wyciślak i Edmunda Dudo. 
Pozostali zdołali zbiec. 

Zranionych przewieziono do szpi- 
tala św. Józefa w Lesznie. Zyciu ich 


licja stara się dojść, który z leśni- 


nista, zauważywszy leżącego na to- 
rze człowieka, zdołał pociąg zahamo 
wać. 
Nieprzytomnego Dalka odwiezio- 
no do szpitala w Ka! "u. 
Napastników dotąd nie ujęto. 


Szkoły Handl.-Przem. jest za szczu- 
pły na pomieszczenie i Liceum San.- 
Dietetycznego razem z gimnazjum 
kupieckim, to też na rozbudowę bu- 
dynku dla tych uczelni postanowio- 
no zaciągnąć pożyczki: 60.000 zł w 
Kom, Banku Kredytowym w Pozna- 
niu; drugie 60.000 zł ofiarowało po- 
życzyć miastu  kupiectwo inowroc- 
sławskie na przeciąg 12 lat po 6 proc. 
Ogólny zatem koszt rozbudowy bę- 
dzie 120.000 zł. W serdecznych sło- 
wach podziękował prezydent miasta 
p. Jankowski miejscowymu kupiec- 
twu za pomoc przy realizowaniu bu- 
dowy tej uczelni. Gimnazjum kupiec 
kie wychowa niewątpliwie szeregi 
p'onierów polskiego handlu i prze- 
mysłu na Kresach Wschodnich. W 
dyskusji nad tym punktem dał na- 
leżytą odpowiedź radny Jurkowski 
na niczem nieuzasadnione wywody 
towarzysza Kiełbasiewicza, dając do- 
wody wyzyskiwania przez niego bez- 
robotnych. Z kolei przyjęto protokół 
z dókonanej rewizji rachunków zam- 
knięcia rocznego za rok 1936-37. W 
tym roku preliminowano w wydat- 
kath zwyczajnych i nadzwyczajnych 
1.784.306,73 wydatkowano 1.594.383,66 
zł. W dochodach zwycz. i nadzwycz. 
preliminowano sumę 1.184.306,73 
zł, wpłyneło zaś 1.600.501 zł. Majątek 
gminy miasta Inowrocławia ustalo- 
uo następujaco: główna administra- 
cja — 3.885.776.64 zł, elektrownia 
miejska — 1.114.846,10 zł, gazownia 
miejska — 665.194,04 zł, wodociągi 
miejskie — 977.686,14 zł, tramwaje 
miejskie — 285.026,00, rzeźnia miej- 
ska = 402.871,14 zł, miejskie zakłady 
zdrojowe — 1.275.238,77 zł, czyli ra- 
zem na kwotę 8.106.638,83 zł. 

W dalszym ciągu obrad uchwalo- 


no zwrócić się do Rady Ministrów z| gn; 


wnioskiem o zniesienie w drodze roz- 
porządzenia istniejacego Wydziału 
Uzdrowiskowego i Wydziału Wyko- 
nawczego Zdrojowiska w Inowrocła- 
wiu, lak że niebawem ogólny nadzór 
nad gospodarką Solanek otrzyma 
Magistrat i Rada Miejska.  Następ- 
nie wybrano na 3-letni okres 8 człon- 
ków i 8 zastępców do Rady K. K. 0. 
miasta Inowrocławia (2 z Magistratu 
12 z Rady Miejskiej a resztę z po- 
śród obywatelstwa). Wybrani zostali 
pp: ławnicy miejscy: Fr. Benedyk- 
ciński i Stan. Kozłowicz, radni red. 
Przybylski i Fr. Waliński oraz z o- 
bywatelstwa: Roman Kaźmierczak, 
kpt. Teofil Lorek, dr Skonieczny i Jó- 
zef Musiałkiewicz. Zastępcami zo- 
stali radcowie miejscy pp: apt. Teofil 
Reszka, inż. Hewelt, radni Michalski 
i Boliński, z obywatelstwa: Stefan 
Knast, Józef Dzioch, Ign. Kubaszew- 
ski i Jan Kempski. Do komisji rewi- 
zyjnej K. K.'O. m. Inowrocławia wy- 
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FERMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwe męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań. trzy skła- 
dv Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE 


aparaty radiowe na najdogo 
niejszych warunkach spłaty. 
Detektory na głośnik. Żyrane 
dole oraz wszelkie oświetlenia 
w wielkim wyborze Wykonue 
jemy instalacje wszelkiego ro- 
dzaju. Tdaszak i Walczak, Pos 
znań, św. Marcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka. 


KOŁDRY PUCHOWE 


na wełnie i wacie oraz bieliznę pościeło* 
wą poleca w olbrzymim wyborze Poznań. 


ska Fetryka Kołder, właść. St, Wie- 
c”crek. 
Poznań jedynie Piekary 1 


Specjalność: Garnitury wy:*awne. 


Centralna Droneria J. Czepczyński 

Poznań. Stary Rynek 8. s 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po. 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie. 
Mvdła | proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierk' oraz szczotk' wszelkiego rodzaju. 


Mddział: Drooerja „UDiyersum” ul Fr. Ra- 


tajczaka 38. 
Telefon 2759 
Fabrykacia środków do zwalczania szko: 
dników w polach lasach 1 ogrodach. 


Artykuły bartnicze. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 

CHETROMANTKA 
grafolog-fizjognomistka, A. Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie, badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraże 
niejszość i przyszłość, szczeście w miło" 
ści, loterii, snrawy rodzinne. handl, są" 
dowe. Wnada w trans. Przenika psycho- 
logię osób. Ostrzega nrzed niehezpie- 
czeństwem. stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Pr. Ra- 
tajczaka 15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo, 


skiego, Fr. Marka i Polińskiego, na 
zastępców: Jurkowskiego, Kaneliń- 
skiego i Józefowskiego. Nagły wnio- 
sek radnego Michalskiego o obniże- 
nie opłat za tabliczki rowerowe bez- 
robotnym o 50 proc. przekazano Za- 
rzadowi Miejskiemu z przychylna o- 
pinią dla dalszego załatwienia. Wnio 
sek radnego Szklarskiego o podwyż- 
kę pensji dla pracowników umysło- 
wych niższej kategorii skierowano 
do komisji finansowo-budżetowej ce- 
lem zaopiniowania i ewentualnego 
wyszukania źródeł pokrycia na pod- 
wyżkę poborów. Wniosek ten doma- 
gał się również nie podwyższania po- 
borów urzędników z wyższym uposa- 
żeniem, 
— 


Wolsztym 


— Nie doczekała się. Swego cząsu poda- 
waliśmy szczegółowo o okrutnej zbrodni w 
iu wigilijnym jaka miała miejsce w miej- 
scowości Łąkie powiatu wolsztyńskiego. Za 
mordowany został wówczas rolnik Radema- 
cher z Łąkich. Zbrodniarze nie ograniczyli 
się do zamordowania Rademachera, lecz u- 
siłowali również zamordować jeśo żonę, 
spieszącą mu z pomocą. Poturbowana i po- 
raniona w wyższym stopniu kobieta z nad- 
zwyczajną przytomnością umysłu udawała 
zabitą, chcąc wydać w ręce s»rawiedliwo- 
ści okrutnych zbirów, Przewieziona do szpi- 
tala oświadczyła, że jedynym jej praśnie- 
niem, to pomszczenie męża. Niestety śmierć 
nie pozwoliła jej doczekać tej chwili, któ- 
rej tak pragnęła, Poważne kontuzje, jakich 
doznała, przyczyniły się do jej śmierci. 
Krwawa zbrodnia w Łąkich pociągnęła za 
sobą drugą ofiarę. 

— Kurs mistrzowski. Zarząd Główny 
Wlkp, Związku Rzemieślników w Poznaniu 
organizuje w Wolsztynie w czasie od 5-go 
marca do 15 maja ogólno-kształcący kurs 
mistrzowski, pat celem będz ' przygo- 
towanie rzemieślników wszelkich zawodów 
do złożenia egzaminu mistrzowskiego. Le- 
kcje odbywać się zc b czasie wolnym od 
pey Opłata za całkowity kurs wynosić 
będzie 20 zł, Otwarcie kursu nastąpi w dn. 
5 marca br. Zgłoszenia przyjmuje p. F. Ka- 
czmarek, Wolsztyn, ul, 5 Styczn'a lub kier. 


brane pp: radnych Czesława Zieliń- | szkoły. 


Rekapis znaleziony 
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— Odłóż na bok te smutki, panie 
Zoto. Za msze w katedralnym koście- 
le płaci się po dwa skudy od sztuki. 
Powiadają, że zamordowano margra- 
biego Feltri. Każ zmówić ze dwadzie- 
ścia mszy za odpoczynek jego duszy, 
a otrzymasz rozgrzeszenie ogólne. 

Po tych słowach już więcej nie 
wspominano o tem, co zaszło i- wie- 
czerza odbyła się wesoło. 

Nazajutrz Monaldi przyszedł do 
mego ojca, powinszował mî zręczno- 
ści i odwagi jaką okazał. Mój ojciec 
chciał mu zwrócić czterdzieści pięć 
uncji, które dawniej był od niego po- 
życzył, ale Monaldi rzekł: 

— Zoto, obrażasz mnie; — jeżeli 
raz jeszcze wspominasz mi o tych pie- 
niądzach, będę sądził, że czynisz mi 
wyrzuty, iż wtedy okazałem się dla 
ciebie zbyt skąpym. Kiesa moja jest 
na twoje usługi i możesz być przeko- 
nany o mojej przyjaźni. Nie będę u- 
krywał przed toba, że jestem naczel- 
nikiem towarzyszów, o których ci 
wspomniałem. Są to wszyscy ludzie 
honorowi i nieposzlakowanej ficzci- 
wości. Jeżeli chcesz do nich należeć, 
powiedz, że jedziesz do Brescia dla 
zakupienia broni i złącz się z nami 
w Kapui. Zajedź prosto do gospody 
pod Złotym krzyżem i bądź spokojny 
i resztę, 

We trzy dni potem mój ojciec wy- 
jechał i odbył wyprawę równie za- 
szczytną, jak zyskowną. Jakkolwiek 
klimat Benewentu jest nader łagod- 
ny, jednak ojciec, nie przyzwyczajo- 
ny do rzemiosła, nie chciał podczas 
złej pory puszczać się na nowe wy- 
prawy. Przepędził wirc leże zimowe 
na łonie rodziny. Odtąd co niedziela, 
lokaj wygalowany chodził za matką 
do kościoła, nadto sąsiadki podzi- 
wiały jej złote zapinki na czarnym 
aksamitnym gorsecie i takież kółko 
do kluczów. 

Z nadejściem wiosny, jakiś nie- 
znajomy służący przyszedł do mego 
ojca, prosząc, aby raczył udać się z 
nim do bramy miasta. Tam znalazł 
znakomitego, jak się zdawało jeźdź- 
ca i czterech konnych. Nieznajomy 
rzekł md: 

— Panie Zoto, weź tę kiesę z pięć- 
dziesięciu cekinami, pośpieszysz za 
mną do pobliskiego z”mku, tymcza- 
sem zaś pozwolisz, aby zawiązano ci 
oczy. 

Ojciec zgodził się na wszystko i, 
po długich zakrętach, przybyli na- 
reszcie do zamku. Zaprowadzono go 
do obszernej komnaty i odwiązano 
mu oczy. Wtedy ujrzał zamaskowa- 
ną kobietę, z zakneblowanemi usta- 
mi i przywiązaną do krzesła. Starzec 
rzekł do niego: 

— Panie Zoto, masz tī jeszcze sto 
cekinów, teraz bądź tak grzeczny i 
zamordfj tę kobietę. 

— Mylisz się pan, odparł oj- 
ciec, — widzę, że mnie pan w cale nie 
znasz, W prawdzie zaczepiam ludzi na 
ulicy lub napadam na nich w lesie, 
jak przystoi na człowieka honoro- 
wego, ale nigdy nie wypełniam obo- 
wiązków kata. 

To mówiąc, rzucił obie kiesy pod 
nogi mściwego małżonka, który wię- 
cej na niego nie nalegał, kazał mu 
znowu zawiązać oczy i polecił służą- 
cym, aby go odprowadzili do- bram 
miasta. Ten wspaniłay i szlachetny 
postępek ficzynił ojcu wiele zaszczy- 
tu, wkrótce jednak drugi w podob- 
nym rodzaju równe zyskał mu po- 
chwały. 

Było w Benewencie dwóch ludzi 
bogatych i znacznych; jeden z nich 
nazywał się: hrabia Montaltot, drugi 
zaś margrabia Serra; Montalto ka- 
zał zawołać mego ojca i przyrzekł mu 
pięćset cekinów za zamordowanie 
margrabiego. Ojciec zobowiązał się, 
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prosił tylko o zwłokę, wiedział bo- 
wiem, że Serra pilnie się strzegł, 

W dwa dni potem margrabia Ser- 
ra kazał sprowadzić mego ojca do u- 
krytego miejsca i rzekł md: 

— Ta kiesa z pięćset cekinami 
jest twoja, kochany Zoto, jeżeli dasz 
mi słowo honoru, że zamordujesz 
hrabiego Montalto. 

Mój ojciec wziął kiesę i rzekł: 

— Mości margrabio, daję panu 
słowo honoru, że zamorduję hrabiego 
Montalto, ale muszę wyznać, że 
wpródy już obiecałem mu zabić pa- 
na. 

— Spodziewam się, że tego nie G- 
czynisz, — rzekł margrabia, śmiejąc 
się. 

— Przebacz mi pan, — przerwał 
mój ojciec — zbowiązałem się i umo- 
wy dotrzymam. k 

Margrabia odskoczył na kilka 
kroków w tył i porwał się do szpady. 
W tej chwili ojciec dobył pistoletów 
z za pasa j roztrzaskał głowę mar- 
grabiemu; następnie udał się do Mon 
talta i oświadczył mu, że jego nie- 
przyjacieł już nie żyje. Hrabia uści- 
skał go i wyliczył mu pięćset ceki- 
nów. Wtedy mój ojciec, nieco zmie- 
szany, wyznał mf, że margrabia 
przed śmiercią dał mu za zamordo- 
wanie go pięćset cekinów. Montalto 
wynurzył swoją radość, że zdołał u- 
przedzić nieprzyjaciela. 

— To się na nic nie przyda, panie 
hrabio, przerwał mój ojciec — 
gdyż przyrzekłem mu śmierć pańską 
pod słowem honoru. 

To mówiąc, pchnał go sztyletem. 
Hrabia, padając, wydał krzyk strasz- 
liwy i zwołał swoich służących. Oj- 
ciec sztyletem usłał sobie drogę i - 
ciekł w góry, gdzie znalazł bandę 
Monaldego. Wszyscy dzielni towa- 
rzysze, składający ją, nie mogli dość 
wyrazić uwielbienia dla tak religij- 
nego pojęcia honoru. Zaręczem wam, 
że wypadek ten dotychczas jest w u- 
stach wszystkich mieszkańców i dłu- 
go jeszcze będą o nim mówili w ca- 
łym Benewencie... 

Gdy Zoto kończył opowiadanie tej 
przygody swego ojca, jeden z jego 
braci przyszedł mu powiedzieć, że 0- 
czekiwano na jego rozkazy względem 
przygotowania okrętu. Opfścił nas 
więc, prosząc o pozwolenie odłożenia 
na jutro dalszego ciągu historii. 
Wszelako to, co dotąd usłyszałem, 
mocno mnie zastanawiało. Dziwiło 
mnie, że ciągle wychwalał honor, 
przywiązanie do słowa i nieposzlako- 
waną uczciwość ludzi, gdy ich tylko 
powieszono. Nadużycie tych wyra- 
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DZIÓŃ SZÓSTY 
Zoto obudził mnie i oznajmił, że 
porządnie zaspałem i że obiad już 
przygotowany. Ubrałem się czemprę- 
dzej i poszedłem do moich kuzynek, 
które czekały na mnie w jadalnej ko- 
mnacie. Oczy ich błyszczały szczę- 
ściem, dziewczęta zdawały się bar- 
dziej być zajętemi wspomnieniami u- 
biegłej nocy, niż ficztą, jaką im za- 
stawiono. Po skończonym obiedzie, 
Zoto zasiadł obok nas i tak dalej za- 
cząi opowiadać swoje przygody: 
Dalszy ciag historii Zota. 
Miałem wówczas siódmy rok, gdy 
mój ojciec złączył się z bandą Monal- 
dego i dobrze pamiętam jak moją 
matkę, mnie i dwóch moich braci za- 
prowadzono do więzienia. Wszelako 
było to tylko dla pozoru, ojciec mój 
bowiem nie zapomniał zarobkiem 
swoim podzielić się z sądami wkrót- 
ce dowiedziono jasno, że nie mieliśmy 
z nim żadnych stosunków. 
Naczelnik zbirów, podczas nasze- 
go uwięzienia gorliwie się nami 'zaj- 
mował i nawet skrócił nam czas nie- 
woli, : 


w 


któremi szastał z takiem zafifa- 
niem, pomieszało wszystkie moje my- 


żeń, 


śli. Emina, spostrzegłszy moje zamy- 
ślenie zapytała o przyczynę. Odpo- 
wiedziałem, że historia ojca Zota 
przypominała mi to, co przed dwoma 
dniami słyszałem od pewnego pustel- 
nika, który utrzymywał, że cnoty to- 
warzyskie mają daleko pewniejsze 
zasady od bezpośredniego uczucia 
honoru. 

— Drogi Alfonsie, — rzekła Emi- 
na — szanuj tego pustelnika i wierz 
mî, co ci powiedział. Nie raz jeszcze 
spotkasz go w twojem życiu. 

Następnie obie siostry powstały i 
oddaliły się wraz z murzynkami do 
swoich pokojów, to . jest do strony 
podziemia dla nich przeznaczonej. 
Powróciły na wieczerzę, po której 
wszyscy udali się na spoczynek. 

Gdy się już ucichło w jaskini, uj- 
rzałem wchodzącą. Eminę z lampa a- 
labhastrową w ręku, jak drfga Psy- 
che, za nią zaś Zibeldę, piękną jak a- 
niołek. Usiadłszy obok mnie i Emina 
rzekła. 

— Kochany Alfonsie, wielki Szeik 
przebaczy nam, jeżeli więcej się tobą 
zajmfjemy, niż nam dozwolono, ale 
po tem, co zaszło, każda chwila spę- 
dzona tobą jest dla nas nieocenionej 
wartości. 

— Piękna Emino, — odpowiedzia- 
łem, — jeżeli to ma być jeszcze próba 
na jaką mnie wystawiacie, lękam się, 
czy zdołam ją zwalczyć. 

— Nie masz żadnej przyczyny 0- 
bawy — odparła piękna Maurytan- 
ka odgarniając mi włosy z czoła ala- 
bastrową rączką. 

W istocie kuzynki moje nosiły 
ozdoby jakie w średnich wiekach mi- 
łość splatała nieufną dłonią. Zachwy 
cała mnie poważna piękność Eminy 
i lube szczebiotanie jej siostry. Chwi- 
le nasze zapełniała rozmowa już sam 
nie pamiętam o czem — o rozmia- 
rach, które z szybkością błyskawicy 
nawzajem się ścigały — ja więcej pa- 
trzyłem i słuchałem, niż mówiłem — 
dziewczęta przymilały się i opowia- 
dały mi ich marzenia, jakie zwykle 
tkwią między świeżą pamiątką a na- 
dzieją bliskiego szczęścia. 

Nareszcie sen zaczął tłoczyć po- 
wieki pięknych Maurytanek i odda- 
liły się do siebie.  Zostawszy sam, 
marzyłem o nieprzyjemnem wraże- 
niu, jakiego doświadczę, jeżeli znow 
nazajutrz obudzę się pod szubienicą. 
Roześmiałem się z tej myśli, która 
jednak ciągle chodziła mi po głowie, 
dopókim nie zasnął. 


szósły 


Matka moja, wydostawszy się na 
wolność, została z wielką czcią powi- 
tana przez wszystkie sąsiadki; w po- 
łudniowych bowiem Włoszech roz- 
bójnicy są tak bohaterami ludu, jak 
kontrabandziści w Hiszpanii. Część 
powszechnego szacunku spadła tak- 
że i na nas; ja szczególnie fiważany 
byłem, jako książe lampartów całe- 
go miasta, 

Śród tego, Monaldi poległ w jed- 
nej wyprawie i mój ojciec, objąwszy 
dowództwo nad bandą, chciał świet- 
nym jakim czynem usprawiedliwić 
zaufanie, jakie w nim położono. U- 
czynił więc zasadzkę na drodze do 
Salerny na konwój pieniędzy, wysła- 
nych przez wicekróla Sycylii: Wy- 
prawa się udała, ale mój ojciec Z0- 
stał kulą postrzelony w krzyż i nie 
mógł już dalej trudnić się rzemio- 
słem, 

Chwila, w której żegnał się z c 
warzyszami, była niewypowiedzianie 


gorzko płakał, zamordowawszy moją 
kochankę, jak to wam później opo- 
wiem. 

Banda bez naczelnika nie mogła 
się długo ostać; kilku z naszych to- 
warzyszów powieszono w Toskanii, 
reszta zaś złączyła się z Testa-Lun- 
ga który wówczas zaczynał w Sycylii 
nabierać pewnej wziętości. Mój oj- 
ciec przebył cieśninę i udał się do 
Messyny, gdzie zażądał schronienia 
w klasztorze Augfistynów del Monte. 
Złożył zebrany majątek w ręce prze 
wielebnych ojców odprawił publicz- 
ną pokutę i zamieszkał w wygodnej 
celi, w której wiódł spokojne życie, 
przechadzki zaś używał w ogrodach i 
no. dziedzińcach klasztornych. Mnisi 
dawali mu rosół, po resztę zaś potraw 
posyłał do sąsiedniej gospody; nadto 
braciszek zakonny opatrywał mu 
rany. 

Domyślam się, że ojciec musiał 
nam często przysyłać pieniądze, gdyż 
obfitość panowała w naszym domu. 
Matka uczestniczyła we wszystkich 
zabawach karnawału, przed nowym 
rokiem zaś sprawiła nam choinkę o- 
zdobioną. lalkami, pałacami cukrowy- 
mi, zabawkami i tym podobnymi dro- 
bnostkami, w których mieszkańcy 
Neapolu nawzajem się przesadzają. 
Ciotka Lunardo miała także drzew- 
ko, ale daleko mniej świetne od na- 
szego. 

Matka moja „o ile mogę ja zapa- 
miętać, była nadzwyczaj dobra i czę- 
sto pamiętam, jak płakała, myśląc o 
niebezpieczeństwach, na jakie nara- 
żał się jej małżonek; niedłfigo jednak 
wystąpienie w jakim ubiorze lub klej 
nocie, na przekór siostrze lub sąsiad- 
kom, osuszało jej łzy. Radość z py- 
sznego. drzewka, którem nas obdarzy 
ła, była ostatnią przyjemnością, ja- 
kiej doświadczyła. Nie wiem jakim 
sposobem dostała zapalenia płuc i w 
kilka dni umarła, 

Po jej śmierci nie bylibyśmy wie- 
dzieli, co z sobą począć, gdyby na- 
dzorca więzienia nie był nas przyjął 
do siebie. Przebyliśmy u niego kilka 
dni, po których oddano nas pod opie- 
kę pewnemf mulnikowi. Ten prze- 
prowadził nas przez Kalabrię i czter- 
nastego dnia przywiózł do Messyny. 

Ojciec mój wiedział już o śmierci 
swej żony, przyjął nas z rozczule- 
niem, kazał rozesłać maty obok swo- 
jej i przedstawił mnichom, którzy 
przyjęli nas do liczby dzieci, służą- 
cych do mszy. 

Służyliśmy wiec do mszy, obcina- 
liśmy knoty u świec, zapalaliśmy lam 


py, resztę zaś dnia łotrowaliśmy się 


na ulicy tak dobrze, jak w Benewen- 
cie.  Zjadłszy zupę, przysł”ną. nam 
przez mnichów, ojciec dawał każde- 
mf z nas po bajoku na kasztany i 
obwarzanki, z którymi szliśmy bawić 
się w porcie i powracaliśmy dopiero 
późno w nocy. Ostatecznie, na świe- 
cie nie było szczęśliwszych od nas u- 
liczników, gdy wtem wypadek, o któ- 
rym dziś jeszcze nie mogę mówić bez 
wściekłości, postanowił, o całym lo- 
sie mego życia. 

Pewnej niedzieli, właśnie gdy mia 
no zacząć nieszpory, przybiegłem 
przed kościół, obładowany kasztana- 
mi, które zakupiłem dla siebie i mo- 
ich braci i dzieliłem między nich ulu 
biońe owoce. ` Wtem zajechał przed 
kościół przepyszny powóz, zaprzężo- 
ny w sześć koni i poprzedzany dwo- 
ma luzakami tej samej maści, wedle 
zwyczaju, przyjętego tylko w Sycylii. 
Otworzóno drzwiczki i naprzód wy- 
siadł jakiś pan z panią, za nimi 
ksiądz, nareszcie mały chłopczyk me- 
go wieku, pr ześlicznej twarzy, fibra- 


iny w bogatą węgierkę, strój, jaki po- 


rozrzewniająca: Zapewniają, że kil-|wszechnie wówczas pańskie dzieci 
ku rozbójników na cały głos się roz- 
płakało, czemu z tradnością bym wie 
rzył, gdybym raz w życiu sam nie był 


nosiły, 
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To rzekłszy podsunął jej akt, któ- 
ry przedtem kazał wypracować i tak 


jak niegdyś jego ojciec, wcisnął jej | SU- 


pióro do ręki, Vera zaś nie miała na 
tyle siły, aby się oprzeć temu twar- 
demu jak kamień człowiekowi i drżą 
cą ręką podpisała swoje imię, a po- 
tem odwróciła się i szybkim krokiem 
oddaliła się od drzwi. 

— Cóż tak uciekasz? — zawołał 
car. 

— Czy wasza cesarska mość ma 
jeszcze co do rozkazania, czym nie 
dosyć jeszcze uczyniła, poświęcając 
siebie? 

— Piękna kuzyneczko — rzekł 
car — widzę zrobiłem ci wielką przy- 
krość, wyrwałem bowiem z twego 
serca obraz ukochanego, który w 
niem dotychczas mieszkał. 

Vera podniosła dumnie głowę do 
góry. 

— Są rzeczy, których nawet ce- 
sarz nie ma prawa dotykać — od- 
rzekła ostro. 

— A jednak byłem na tyle śmiały, 
żem się tego dotknął 
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_ — Car zmusił mię do podpisania 
hy re rzedślubnej h owym niemiec 
m ęciem, za którego już s 
mię chciał wydać. erga 
— Nie może być — zawołał z roz- 
paczą Włodzimierz — ja tego nia 
przeżyję. Mogę się ciebie wyrzec, mo- 
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— Wiesz co postanowiłam zrobić? 

— Cóż takiego? 

— Zamiast mnie, pojedzie inna 
do Niemiec? 

— Inna, jak mam to rozumieć. 

— [Inna dziewczyna, podobna do 


Goby Oybieski 


Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra Il. 


— mekł car zl znaczą te słowa. 


CARS KEGO 


uśmiechem, lecz teraz przyłożę pla- 
ster na tę rang. Nie powiedziałem ci 
jeszcze, co zamyślam ci dać w posa- 


— Od waszej cesarskiej mości nie 
chcę niczego i niczego nie przyjmę. 
Aleksander III. zagryzł usta, księ- 
żniczka zaś nie czekając na jego od- 
powiedź skinęła głową i wyszła. 

Pr łszy do pałacu, wylała 
całą swoją boleść przed ojcem, który 
jak mógł starał się ją uspokoić, a wy 
szedłszy od ojca, poszła wprost do 
pokoju Włodzimierza, który uśmiech 
nął się na jej widok, a na wybladłej 
wskutek zmartwień jego twarzy, po- 
jawił się rumieniemc. 

— Przychodzę do ciebie Włodri- 
mierzu z ważną wiadomością — rze- 
kła na pozór zupełnie spokojnie, cho 
ciaż duszą jej targał żal i ból. 

— Chodzi mianowicie o szczęście 
całego mojego życia, chodzi o to, czy 
jutro ma ze mnie być już trup, czy 
też będę jeszcze oddychać. 

— Vera — zawołał przerażony 
Włodzimierz — na miłość boską, co 


gę się wyrzec twojego widoku, lecz 
nie mogę pogodzić się z myślą, abyś 
wbrew swej woli została żoną innego. 

— W oczach mi ciemnieje, cofnij 
swe słowo, któreś powiedziała, bo na 
Boga, za parę dni Rosja będzie miała 
drugie carobójstwo. 

— Milcz, Włodzio, na miłość bo- 
ską, milcz. 

Zastanów się rozsądnie, a zoba- 
czysz, że przemocą niczego nie do- 
każesz, lecz dużo można zrobić pod- 
stępem, 

— Podstępem, w jaki o- 
szukasz cara, jak chcesz uniknąć za- 
mążpójścia za niemieckiego księcia. 

— Jużem to obmyślała — odrzekła 
Vera — a jeżeli masz odwagę, musi 
się to nam udać. 

— Czy mam odwagę, najdroższa! 

Zapytaj mię, czy mam odwagę za 
ciebie stanąć do walki z całym świa- 
tem. Za ciebie chętnie pójdę na 


śmierć. 


— Zatem doskonale — odrzekła 
Vera — wyprowadzimy cara w pole 
i zniweczymy jego zamiar. Żąda, a- 


bym jutro już wyjechała. Będzie na 


mnie czekał powóz, który zawiezie 


mnie na dworzec. Tam wsiądę do wa- 
gonu dworskiego, który, ma mnie za- 


mnie z wyglądu i postaci, Nie mogą: 
mi przecież zabronić zakryć się gę- 
stą woalką, przeto też nie poznają 
mnie i tak inna zamiast mnie przeje- 
dzie do Berlina, a wtedy będzie wiel- 
kie rozczarowanie. Zanim się jednak 
to wyda, oboje już uciekniemy. 

— Uciekniemy — zawołał Włodzi- 
mierz — więc godzisz się na to, że- 
bym cię uprowdaził. Chcesz uciec ze 
mną do dziewiczych lasów, gdzie 
własnemi rękami zbuduję ci chaty, 
przed drzwiami twojemi będę spał 
podczas burzy, a biada temu, kto się 
zbliży do ciebie z jakimś złym zamia- 
rem, Będę walczył z wężami i tygry- 
sami, które okrążać będą twą chatę. 

— Oj ty marzycielu — rzekła Ve- 
ra, głaskając Włodzimierza po wło- 
sach — obraz jakiś mi wymalował, 
jest za piękny, aby się mógł urzeczy- 
wistnić, lecz mażemy spróbować zdo- 
być sobie to szczęście. 

Wszystko już przygotowane, mo- 
ja pokojówka Valeska, znana na ca- 
łym dworze z tego, że jest bardzo do 
mnie podobna, z miłości dla mnie 
zdecydowała się to uczynić. Dzielna 
dziewczyna naraża dla mnie swe ży- 
cie. Lecz jestem pewną, że ojciec mój 
rj dopuści do tego, żeby jej uczynio 
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Kronika! O.Z.N. w terenie 


Czwartek 
24 Kalendarz rzymsko* kato, 
lutego Środa 23 Piotra 


Czwartek 24 Macieja ap. 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Środa, godz, 10 rano, Ciśnienie atmosfè- 
ryczne średnie 761 mm. Temperatura po* 
wietrza w ubiegłej dobie ńajwyższa -|-2 st- 
C, hajniższa st, Č. 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
117 cm, Temperatura wody 0,2 st. C. 

Wschód słońca w dniu 24 bm, o godz. 
633, zachód o godz, 17,04. Wschód księżyca 
o godz. 3,28, zachód o godz. 11,45, 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście: apłeka 27 Grudnia. ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa: apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
87; apt. przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul. Kra- 
szewskiego 12. ażarz: Apt. ów. Łazarza, 
l. Strusia $ Wilda: Apt. pod oryg i Gór: 
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń- 
12 Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
10. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasłto- 
wa — 00, Informacja tel. — 09. 


PR a ORGA 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
grat - reporter, św. Marcin 51. 


I miasta 


=- Poznaj Poznań! Związek Popierania 
Turystyki organizuje w niedzielę dwie dal- 
sze wycieczki po Poznaniu. Dwunasta wy- 
cieczka zwiedzi urządzenia fabryki konserw 
B-ci Dawidowskich, po tym uda się do ko- 
ścioła parafialnego Serca Jezusowego na Je- 
życach. Zbiórka o godz, 12 na ul. Dąbrow- 
skiego nr. 129/182. Trzynasta wycieczka 
zwiedzi Farę, podziemia z grobami, dawny 

łac Górków z dawną szkołą jezuicką. — 
Zbiórka o godz. 12,30 na dziedzińcu Woje- 
wództwa przy ulicy Gołębiej 1. Bilety U 
portiera hotelu Bazar, w cenie % gr, radio- 
abonenci i młodzież 20 groszy. 

— Wykład prof, Fabre, Prof, J. Fabre z 
Warszawy wygłosi w dniu 24 bm o godz. 
20 w sali 17-tej Coli. Minus odczyt „p. t. „Le 
Roi Stanislas-_Auguste et ses amities fran- 
caises". Wstęp bezpłatny, 

— Warmia w poezji polskiej Na powyż- 
szy temat w ramach Powszechnych Wykła- 
dów Uniw, Pozn. dziś w środę ó godz, 20-tej 
w sali 17-tej Collegium Minus mówić będzie 
docent dr Steffen, 

— Z Klubu Dyskusyjnego Z. P, O. K. Na 
ostatnim zebraniu klubowvm Związku Pra- 
cy Obywatelskiej Kobiet p. dr, J. Eckhard* 
tówna af p odczyt o rzeźbie renesan- 
mowej w Wielkopolsce. Interesująca prelek- 
cja, szczegółowe objaśnienia, licznie przed- 
stawione reprodukcje — dały możność słu- 
"ohaczkom zaintersowania się i zbliżenia do 
ciekawych zabytków sztuki epoki renesan- 
su, znajdujących się zarówno w naszym mie 
ście, jak na terenie województwa, Najbliż- 
szy klub odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 
18,15 z referatem p. mgr Marii Zakrzewskiej 
Bilskiej pt. „Pojęcie solidaryzmu spoleczne- 
o i.politycznego”. Zebranie odbędzie się w 

kalu Z, P, O. K. Plac Wólności 8 I ptrz 


Z życia organizacy| 


= LOPP, Dnia 21 bm. został zakończony 
6ty kurs komendantów opl, domów (blo- 
ków), Do egzaminu zgłosiło się 48 kandy- 
datów. Wszyscy zdali egzamin z wynikiem 
myślnym, Na. zakończenie absolwenci 
ursu awiu pdf ia zbiórkę na samolot, jako 
aa e dla LOPP, za przeszkolenie. 
iórka przyniosła zł. 380,— (trzydzieści), — 
Absolwenci wymienionego kursu kierują 
wezwanie pod adresem słuchaczów następu- 
e Se pod hasłem: „Który kurs da 
więce m 


— 


Goering przejeżdżał dziś 
przez Poznań 

Dziś rano o godz. 4,36 pociągiem 
z Berlina przejeżdżał przez Poznań 
premier pruski, marszałek polny 
Herman Göring w drodze do Warsza* 
wy. Góring uczestniczyć będzie w 

lowaniu reprezentacyjnym w Bia- 

wieży. 
MKAKKAMAMAWKONA MNA MAHA MMM Mr 


„Osie po nosie 


Mieliśmy „Kawę na ławę” 
Miel'ómy „Kulą w płot” 
Do tegó żachego kompletu 
Dziś nowy przybywa knot; 
Zaledwie wyrósł z pieliiszók 
Ledwie wziął pióro do rąk 
A już ma „jubileuśzók” 
j I my to czytamy wśród mąk. 
AŻ pot ci 3. zyj | z nosa 
al ' 
wbije „OS.” 
: >> 


ostry, palił 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


Przy udziale 54 osób odbyło się 
w dniu 20 bm. w Kościanie zebranie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
zwołane przez dotychczasowego prze 
yy Organizacji Wiejskiej 

Po otwarciu obrad przeż p. Dub- 
skiego programowy referat wygłosił 
p. eł Cz. Wróblewski z Sąćzkowa. 
Referent w wnikliwych wywodach 
dał przekrój naszych stosunków we- 
wnętrznych, przedstawił nasz dotych 
czasowy dorobek na polu gospodar- 
czym oraz nakreślił nasze zadania 


złość. . 

ebrani na sali uznal, że jedyną 
drogą wiodącą do lepszego jutra jest 
praca narodu zjednoczonego, kiero- 
wanego jednolitą wolą, W końcu 
zebrani uchwalili wysłać depeszę hoł 
downiczą do Szefa O. Z. N. p. gen. 
Skwarczyńskiego z zapewnieniem 
gotowości rzetelnej pracy w szere- 
gach Obozu. 

Trzykrotnym okrzykiem na cześć 
p Prezydenta prof. Ign, Mościckiego 

Naczelnego Wodza Marszałka Ry- 
dza-Śmigłego zebranie zakończono. 


na 


Czy psychoza samobójstw ? 


Poznań, 23. 2. |go podają nazwiska swych pacjentów, co- 


Zestawłając statystykę wypadków w 
wielkich skupieniach ludności naogół pier- 
wsze miejsce zajmują wszelkiego rodzaju o- 
brażenia ciała będące bolesnym epilogiem 
dyskusyj i nieporozumień, wynikłych na sku 
tek nadużycia alkoholu. 

Rzadsze są wypadki uliczne spowodowa- 
ne nieostrożnością samych ofiar. 

W ostatnich tygodniach natomiast ko- 
munikaty policyjne i pogotowia ratunkowe- 


raz częściej informują nas, że przyczyną za- 
chorzenia był zamach samobójczy, przewa- 
źnie zatrucie kwasem czy gazem świetlnym. 
Obecnie znów dowiadujemy się, że wczo- 
raj o godz. 17,50 targnęła się na swoje życie 
31-letnia Skrzypkowska Helena, a w nocy 
o godz. 1,50 Liszek Sala lat 44, obie z Po- 
znania. Lekarz pogotowia rat. (66-66) stwier 
dził w obydwóch wypadkach, że życiu de- 
speratek nie zagraża niebezpieczeństwo. 


(dolne wygrywi nie armia, lecz coły naród 


Uroczystość otwarcia roku wo|skowo-szkoleniowego 


dla organizacy| 


Wczoraj o godz. 19 w dużej sali 
Domu Rzemieślniczego nastąpiło o- 
twarcie roku wojskowo-szkoleniowe- 
go dla b. wojskowych. 

W zastępstwie nieobecnego prez. 
Federacji Wojew. płk. Chłapowskie- 
go — uroczystość zagaił p. Stachecki, 
prez. Zw. Inwalidów Wojennych, 
przedstawiając w mocnych słowach 
konieczność współpracy z wojskiem. 
Z kolei płk. Sokołowski odczytał re- 
ferat p. t. „Przysposobienie wojsko- 
we w Polsce i u sąsiadów*, Dziedzina 


kombatanckich 


przysp. wojsk. jest terenem, ma któ- 
rym winniśmy wszyscy powołani pra 
cować gorliwie i z pełnym zrozumie- 
niem obowiazku, by nie pozwolić zdy 
stansować się innym państwom. 

Na uroczystości obecni byli: ppłk. 
Królikowski, kom. woj. Federacji kpt. 
Okoniewski prez. P. O. W., kpt. Mi- 
chalski kom. grodzki Federacji, kpt. 
Mostowski, prez. Zw. b. Ochotników 
Armii Pol, p. Joachimiak, wiceprez. 
grodzki Federacji i kiłkuset członków 
związków sfederowanych. 


Brak nadzoru przy budowie domu 
przyczyną procesu 


Przed sądem okręgowym w Po- 
znaniu toczył się proces przeciwko 
Wellengerowi Józefowi, budownicze- 
mu zamieszkałemu w Poznaniu. 

W lipcu 1936 r. Wellenger mając 
nadzór nad budową domu prywatne 
go w Kurniku, polecił kopać funda- 
menty pod budowę obok innego, sta- 
rego domu. Po rozpoczęciu prac, wi- 
docznie wskutek braku odpowied- 
niego zabezpieczenia jedna ze ścian 
starego domu zawaliła się, niszcząc 
urządzenie w kilku pokojach. 


W czasie rozpra oskarżony 
tłumaczył się, że w żadnym wypad- 
ku odpowiedzialności ponosić nie mo- 
że, ponieważ kopaniem ziemi pos 
fundamenty rzekomo kierował właś- 
ciciel nieruchomości p. Aukust Pre- 
scher. 

Sąd jednak inne zajął stanowi- 
sko w tej sprawie i skazał budowni- 
czego Wellengera na karę grzywny 
w sumie zł 500 z zamianą w razie nie- 
ściągalności na 50 dni aresztu, 

Skazany zapowiedział apelację. 


Utworzenie Tow. Wędkarskiego 
dla inteligencji 


W dniu 21 bm, zawiązało się na zebraniu 
konstytucyjnym „odbytym w „Bristolu” to- 
warzystwo sportu wędkarskiego pod nazwą 
„Poznańskie Tow. Miłośników Sportu Węd- 
karskiego”. 

Komitet organizacyjny wspomnianego 
towarzystwa w osobach pp. Tadeusza Fri- 
tscha (Bank Cukrownictwa), Franciszka 
Klansego (Pozn. Ziemstwo Kredytowe) już 
ód października ub. roku dokładał -wszel- 
kich starań „aby z pośród inteligencji nasze- 
go miasta zebrać dobrany zespół amatorów- 
wędkarży. 

Celem towarzystwa jest racjonalna ho- 
dowla ryb szlachetnych na wodach sporto- 
wych, podniesienie gospodarki rybnej w kra 
ja i zapewnienie członkom uprawiania szla- 
chetnego sportu wędkarskiego. 

W dążenia do osiągnięcia tego celu zdo- 
łało towarzystwo uzyskać przyrzeczenie fa- 
chowej współpracy że strońy Zakładu dla 


rzystwio na terenie m. Poznania i całej 
Wielkopolski. 

Towarzystwo że swej strony poczyniło 
juź starania o uzyskanie odpowiednich tere- 
nów rybackich. Wszelkich informacyj udzie- 
lają wyżej wymienieni organizatorzy. Na- 
stępne zebranie towarzystwa odbędzie się 
w dniu 3 marca o godz. 20 w „Bristolu”, 
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Pokaz trofeów łowieckich 


Łowiec Wielkopolski urządza w 
marcu br. : pokaz trofeów myśliw- 
skich, by dać pogląd na wyniki ho- 
dowli i rozwój naszego zwierżostanu 
ód czasu ostatniej wystawy. Pokaz 
ten obejmować ma trofea zdobyte 
przez ożłonków „Łowca“ od marca 
1936 r. dó %28 lutego 1938 r. 

_ Ażeby uzyskać jak najlepszy. pò- 
gląd na naszą źwierzynę, zwrócił się 
zarząd „Łowca”* także do sympaty* 
ków ż prośbą o obesłańie wystawy. 
Dlatego w dziale II-gim dopuszczo= 


myśliwstwa i rybactwa Uniw. Ponzańskie+ nę do pokazów także i nieczłonków, 


go w osobie pròf dr, Schechtela, który bę* 
dac obecny na zebraniu koństytucyjnym, 
wyrażił swoją zgodę i o inicjatywie utworże 
mia towarzystwa wędkarskiego dla inteli- 
gencji wyraził się z najwyższym uznaniem. 
Jest to bowiem pierwsże tego rodzaju towa- 


+ 


tzy czym trofea ubite w latach 36 
i 37 przez nieczłonków będą stano* 
wiły odrębną całość. Na życzenie 
myśliwych dopuszczone wreszcie bę* 
dą w tym dziale także. do pokażu 
trofea, ubite w dawniejszych 
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o ile dotychczas nie były w Poznaniu 
wystawiane. 

Prowadząć w dałszym cięgu p 
pagandę łowiectwa jako część go” 
spodarki i kulfury narodowej, doda- 
ny będzie dział IIl-ci, który obejmo- 
wać będzie polską bibliografię łowiec 
ką oraz poglądowy materiał nauko- 
wy, związany z łowiectwem. Poza 
tym, uwzględniając wżajemne od- 
działywanie łowiectwa i sztuki na 
siebie, dopuszczone będą do wysta 
wy także wszelkiego rodzaju dzieła 
sztuki, dotychczas nie pokazywane 
na naszych wystawach. łowieckich. 

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 
13 marca br. w południe, a trwanie 
jej przewidujemy do 27 marca, 


Z poznańskiej szopki polityczne] 


Popularny teatrzyk kukiełek „KU- 
KU“ wznowi w najbliższym czasie 
szopkę polityczną „Idziemy na dzia- 
dy”. Szopka uległa pewnym zmia- 
nom i została uzupełniona kilku sce- 
nami pióra Witolda Grudzińskieco, 
znanego ze swych występów na 
„Słówkach Młodych”. Szopka wy- 
stawiana będzie w jednej ze znanych 
kawiarń. 

Poza tym — jak stę dowiadujemy 
— teatrzyk „KUKU“ przygotowuje 
drugą szopkę, którą całkowicie pisze 
Witold Grudziński. Tytuł jej brzmi 
„Na menażce”, (X) 
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Wyszkolenie lekarzy 
w ratownictwie san. OPL. 


W dniach od 28 lutego do 6 marca 
br. odbędzie się w świetlicy Polskiego 
Czerw. Krzyża przy ul. Fr. Ratajcza- 
ka 16, w godzinach od 8 do 14 Kurs 
z zakresu ratownictwa sanitarnego 
przeciwgazowego. 

Po ukończeniu kursu wszyscy 
słuchacze zostaną poddani egzami- 
nowi pisemnemu i ustnemu. W kur- 
sie poza lekarzami mogą wziąć rów- 
nież udział absolwenci medycyny. 


Polska YMCA w nowym lokalu 


W Poznaniu od kilku lat prowadzi in- 
tensywną działalność Ognisko Zw. Mło« 
dzieży Chrześcijańskiej Polska. YMCA, 
Bez rozgłosu i bez reklamy Ognisko poz- 
nańskie przez kształcenie młodzieży, ży- 
cie klubowe, referaty i sport uprawiany 
bez rekordomanii, spełnia należycie na- 
łożony na siebie obowiązek wychowania 
wartościowych obywateli naszego pań- 
stwa. Że praca ta dała i daje dodatnie, 
a nawet imponujące wyniki, świadczy o 
tym stan ilościowy członków, których Og- 
nisko poznańskie liczy obecnie 400 osób. 

Codziennie wzrastająca frekwencja 
członków w lokalu organizacyjnym przy 
ulicy Małe Garbary postawiła przed kie- 
rownictwem Ogniska zaagdnienie nie- 
zmiernej wagi. Dotychczasowe szczupłe 
pomieszczenie nie dawało gwarancji na- 
leżytego i sumiennego wykonania nakre- 
ślonego planu prac. Po głębszym zasta- 
nowieniu postanowiono rozszerzyć swoje 
lokale. Postanowienie to wcielono w 
czyn i w dniu wczorajszym nastaniło u= 
roczyste otwarcie nowego lokalu przy pl. 
Nowomiejskim 7 (ul. Młyńska 93) 

W estetycznie umeblowanym lokalu 
składającym się z 8 pięknych kondygna- 
cyj, zebrali się przedstawiciele władz, za- 
proszeni goście i członkowie. Zebranych 
powitał prezes p. dyr. Jan Kowalski, wi- 
tając przedstawiciela p. Wojewody mgr. 
Schlindera, radcę Szczerbińskiego i pozo- 
stałych gości. Następnie p. dyr. Kamiń- 
ski przedstawił zebranym programówe 
działanie Zwiazku Młodzieży Chrześcijań 
Skiej Polska YMCA, jej cele jak i charak 
ter, Po przemówieniu p. dyr. Kamińskie- 
go zabrał głos prezes p. dyr. Kowalski, 
który skreślił historię powstania w Poz- 
naniu Ogniska Polska YMCA. Na za- 
kończenie części oficjalnej przedstawiciel 
p. wojewody mgr Schlinder złożył szcze- 
re życzenia dalszego rozwoju O"niska. 

Wspólną kawą z ciastkami zakończo- 
no uroczystość. 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś „Afrykanka”. — 
Przedstawienie związkowe. Jutro „Lizystra 
ta" z pp. Z. Fedyczkowską, J. Fontanówną, 

/. Trojanowska, W Rychterem, B. Horskim 
i Sehndeckim w głównych rolach 

— Teatr Polski, Dziś pożegnalny wysięp 
Einy Gistedt, Oli Obarskiej, Wojteckiego i 
Ziembińskiego w komedii may czna p. t 
„Zmieńńe płeć”. We óżwar „Niespa 
dzianka”, 
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2.100.000 zł na złagodzenie 
bezrobocia w Poznaniu 


Zarząd Miejski m. Poznania otrzy- 
mał od wojew. biura Funduszu Pra- 
cy pożyczkę 2.100.000 zł, która zuży- 
ta będzie na złagodzenie bezrobocia. 

Z sumy tej 80 tys. zł prrzeznaczo- 
no na budowę ulic i bulwarów oraz 
przebudowę arterii prawobrzeżnej 
od Starołęki do Al. Bałtyckiej. Z 
kwoty tej również projektuje się prze 
budowę ul. Niestachowskiej. 

Na budowę wodociągów przyzna- 
no 400 tys. zł, na kanalizację 300 tys. 
złotych, 
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Wystawa przyborów 
liturgicznych 


Wczoraj o godz. 16,30 przy Al. Marcin- 
kowskiego ks. kanonik Zborowski w za- 
stępstwie ks. Kardynała Hlonda dokonał 
otwarcia wystawy liturgicznej urządzonej 
staraniem Związku Polek dla Wspierania 
Ubogich Kościołów na Kresach Wschodnich. 

Wszystkie eksponaty znajdujące się na 
wystawie wykonały panie Związku poznań- 
skiego oraz sodalicyj prowincjonalnych z 
Kalisza, Rawicza, Czarnkowa i in. 


Technicznym urządzeniem wystawy za- 
jęła się p. Grydzewska. Dywany dostar- 
czyła firma Kużaj. 

Celem wystawy jest zapoznanie ogółu 
katolickiego społeczeństwa z pożyteczną 
działalnością miejscowego Zw. Polek. 


Wzory, hafty i prace koronkarskie wy- 
konane są na poziomie artystycznym. 
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Nieudała kradzież śledzi 


Za pomocą oderwania plomby i 
otworzenia kłódki podrobionym klu- 
czem skradziono z wagonu stojącego 
na bocznicy kolejowej Poznań — 
Wschód, na szkodę właściciela przed 
siębiorstwa rybnego S., większą ilość 
śledzi. Podczas natychmiastowych 
dochodzeń ustalono, że kradzieży do 
konali: Czarny Leon, Dolata Stani- 
sław, Dolata Marian, Pawlak Ed- 
mund, Pusiak Feliks, Lewandowski 
Stanisław, zamieszkali w barakach 
Za Bramą Warszawską i Plewczyń- 
ski Leon (ul. Smolna 12), Ślatała Sta- 
nistaw (ul. Gnieźnieńska 78) oraz 
Wysoczyński Zdzisław (ul. Krańco- 
wa 19). 

Skradzione śledzie zwrócono po- 
szkodowanemu. 
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Aresztowanie defraudanta 


W więzieniu śledczym przy ul. 
Młyńskiej osadzony został 37-letni 
Maksymilian Śniatała (ul. Dąbrow- 
skiego 66). We wrześniu 1936 r. przy 
właszczył sobie Śniatała kwotę 5.000 
zł z kasy Państw. Zakładów Przemy- 
słowych, które to pieniadze przezna- 
czone były dla f-my „Cerealia“. Po- 
nadto zdefraudował jeszcze 4.931,88 
zł oraz kwotę 1.490 zł zainkasowaną 
w f-mie W. Gromadziński. Tę ostat- 
nia. sumę przegrał on w karty w pew 
nej restauracji przy ul. Podgórnej. 
Gdy sprawa się wydała Śniatałą za- 
jał się prokurator, który sporządził 
przeci””ko niemu akt oskarżenia. 


Kronika policyjna 

— Musiałowie uwzięli ma pasy zapę- 
dowe. Bracia Edmund i Józet Musiał (Ogród 
ki św. Jana) zatrzymani zostali za kradzież 
| tat zapędowych i jęczmienia na szkodę 
„ (ul. Gnieźnieńska) dokonaną w dniu 6 
Część skradzionego łupu odebrano i zwró- 
cono poszkodowanemu. Musiałów odstawio 
no do dyspozycji Sądu Grodzkiego. 


— Czyja zguba? W Komisariacie II, przy 
ulicy Berwińskiego znajduje się torebka 
damska, popielata zawierająca 53 grosze, w 
czerwonej portmonetce, chusteczkę, 2 klucze 
notesik į kwit z pralni chemicznej. 


— Ujęcie złodziei z „ciężkim” łupem. W 
dniu 22 bm. o godz. 5,30 patrol policyjny 
rzytrzymał na ulicy Marszałka Focha Frąc 
cowiaka Kazimierza, stolarza, lat 26, (ulica 
Marsz. Focha 70) i Korcza Władysława, ko- 
łodzicja, lat 23, (ulica Niegolewskich 4) któ- 
rzy mieli przy sobie różne części żelazne od 
pieców łazienkowych, kuchenki gazowe t 
wiertarkę, Jak się ustalono, 
zostały skradzione z piwnicy 


edmioty te 
omu 


p ul. 
Marsz, Focha 72 na szkodę właściciela tegoż 
domu 


Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 


| przed setnym „Czoortbiem literackim" 


Jubileusz uświetni wydanie „Księgi pamiątkowej“. 
Jacy prelegenci wystąpią na najbliższych wieczorach ? 


Poznań, 23. 2. 

Pisaliśmy już o jubileuszowym, 
setnym z kolei „Czwartku literackim" 
w Pałacu Działyńskich, który przypa 
da na dzień 10 marca br. Z okazji 
tego jubileuszu Związek Zawodowy 
Literatów wydaje piękną księgę pa- 
miątkową, która stanie się zarazem 
pewnego rodzaju almanachem współ 
czesnej literatury polskiej, 

Księga jest już w druku, którym 
zajmuje się Kuglin. Znany grafik 
dokłada wszelkich starań, by dać 
jej jak najpiękniejszą szatę. Twierdzi 
on, że „wytrzeszczymy oczy, gdy ią 
zobaczymy”, Słowom Kuglina można 
wierzyć... 

Na treść księgi pamiątkowej zło- 
ża się: wstęp ideologiczny dr Zenona 
Kosidowskiego, dowcipna „Kronika 
Czwartków* w opracowaniu Pluciń- 
skiego i Piekarczyka oraz felieton hi- 
storyczny St. Wasylewskiego o Pała- 
cu Działyńskich. Druga część księgi 
zawierać będzie kronikę „Czwartków 
literackich" z fotografiami prelegen- 
tów, streszczeniem referatów i wywo- 
dów dyskutantów. Część trzecia 0- 
bejmie głosy prasy. Cena księgi pa- 
miatkowej wynosić będzie około 2,50 
do 3,— zł, co jest kwotą bardzo małą 
w porównaniu z piękną stroną gra- 
ficzną oraz wielką liczbą fotografij 
(około 110) w niej zawartych. 

Na jubileuszowy „Czwartek“ przy 
jeżdża do Poznania — jak już donosi- 
liśmy — minister W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski. W tym samym dniu 
odbędzie również wełPoznaniu swe U- 
roczyste posiedzenie zarząd główny 
Związku Zawodowego Literatów pod 
przewodnictwem prezesa Goetla, 


Na program samego „Czwartku* 
złożą się: zagajenie dr Kosidowskie- 
go, krótkie omówienie kroniki 
„Czwartków*, przemówienia przed- 
stawicieli władz oraz odczyt Ferdy- 
nanda Goetla n. t. sytuacji społecz- 
nej literatów. Na koniec odbędzie 
się herbatka. 

Przy sposobności warto już wspom- 
nieć o następnych „Czwartkach*, i- 
naugurujących drugą setkę. Na 101 
doc. dr Wacław Lipiński mówić bę- 
dzie o „Marszałku Józefie Piłsud- 
skim jako pisarzu”, 102 poświęcony 
będzie śp. Karolowi Hubertowi Ro- 
stworowskiemu. Z kolei odbędzie się 
„Wieczór poezji najmłodszych" i wie 
czór ku czci Żeleńskieco. W dniu 28 
kwietnia gen. Mariusz Zaruski mówić 
będzie o swych podróżach na „Zawi- 
szy Czarnym“; w maju L. Staff wy- 
głosi odczyt o „Michale Aniele jako 
pisarzu* a Miriam Przesmycki o 
Norwidzie. 

Zaznaczamy jeszcze, że nie wszy- 
scy do których zwróciło się kierow- 
nictwo „Czwartków* wyrazili swa 
zgodę na wygłoszenie prelekcji. I tak 
m. in. odmówili z różnych powodów: 
Pawlikowska, Iłłakowiczówna, Goja- 
wiczyńska, Kołaczkowski, Z. Bart- 
kiewicz, Aleksander Guttry, X. Kor- 
niłowicz, Adam Grzymała Siedlecki i 
Kornel Makuszyński. 

„Czwartki literackie" w Pałacu 
Działyńskich zdobyły sobie niewąt- 
pliwie w życiu kulturalnym Pozna- 
nia stałą pozycję; w przededniu ju- 
bileuszu życzyć tylko należy Związ- 
kowi Zawodowemu Literatów, aby 
rozwój ich szedł w dalszym ciągu w 
raz obranym kierunku. (X) 


Rzemiosło wielkopolskie domaga się 
nowelizacji prawa przemystowego 


Pod przewodnictwem prez. Zarządu 
Głów. Związku Rzemieśln. Chrześc. p. 
Wojciecha Sobczaka, odbyła się konfe- 
rencja zarządów Cechów m. Poznania. 

Tematem obrad była sprawa zorgani- 
zowania na terenie m. Poznania Wysta- 
wy Prac Terminatorów. W tej sprawie 
wybrano komitet, który działać bedzie 
przy Szkole Dokszt. Żeńskiej. 

Ożywioną dyskusję wywołała zarefe- 
rowana przez p. Trawińskiego sprawa 
broszury wydanej przez dyr. Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Krakowie p. 
Mianowskiego, b. posła rzemieślniczego, 
w której ten wyraża się ujemnie o rze- 
miośle wogóle, a w szczególności o pro- 
jekcie nowelizacji prawa przemysłowe- 
go, popieranego przez ogół rzemiosła 
chrześcijańskiego w Polsce. W wynika 
dyskusji zebrani uchwalili następującą 
rezolucję: „Przedstawiciele Gechów m. 
Poznania wszystkich branż, po zapozna- 
niu się z treścią broszury p. t. „Rozwój 
rzemiosła z uwzględnieniem aktualnych 
zagadnień nowelizacyjnych”* (pióra dyr. 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Kra- 
kowie p. Mianowskiego), w której ten 
wyraża się ujemnie o rzemiośle polskim 
i wniesionym do laski marszałkowskiej w 
Sejmie projekcie nowelizacji ustawy 
przemysłowej, kategorycznie protestują 
przeciwko ujemnym i szkodliwym dla 
rzemiosła wywodom autora tej broszury. 
Równocześnie stwierdzając, że projekt 
nowelizacji prawa przemysłowego. wnie- 
siony do laski marszałkowskiej przex 
posła p. Snopczyńskiego jest wyrazem 


bm |życiowych potrzeb rzemiosła w Polsce i 


tylko nad tym projektem toczyć winna 
się dyskusja w Sejmie, 

W dalszym ciągu obrad omawiano 
sprawę kursów ogólno - kształcących 
przygotowujących rzemieślników wszel- 
kich zawodów do egzaminu mistrzow- 
skiego, sprawę wycieczki rzemiosła na 
Wiosenne Targi Lipskie, jaką urządza 
Wielkopolski Związek Rzemieślników 
Chrześcijan w Poznaniu w dniach od 
7 do 11. III. 1938 r., sprawę zatargów 
na tle umów zbiorowych z pracownika- 
mi w rzemiośle. 

W wolnych głosach ubolewane nad 
postępowaniem władz instytucyj pań- 
stwowych i samorządowych przy rozda- 
wnictwie dostaw i robót, wehodzących w 


zakres rzemiosła, gdzie nie przestrzega 
się zasady żądania kart rzemieślniczych, 
jak również oddaje się pracę temu, kto 
nferuje najniższą cenę, skutkiem czego 
dostawy i prace oddawane są przeważ- 
nie różnego rodzaju partaczom, a nawet 
nielegalnym rzemieślnikom. Stan ten 
wywołuje słuszne rozgoryczenie wśród 
rzemiosła legalnego, które w zamian a 
ponoszenie wysokich świadczeń publicz- 
nych domaga się popierania go przez 
miarodajne czynniki. 


Nowa efektowna reklama 
świetina 


Przechodzącym ul. 27 Grudnia 
podpada wielkie rusztowanie na da- 
chu domu nr. 20, gdzie kilkudziesię- 
ciu pracowników zajętych jest przy 
montowaniu olbrzymiej reklamy ne- 
onowej. Jak się dowiadujemy, będzie 
to reklama znanej wytwórni zwijek 
do papierosów „Her-Be-Wo* w Kra- 
kowie, produkującej m. in. gilzy 
„Morwitan*. Prace wykonuje po- 
znańska firma „Energia”* przy ulicy 
Pocztowej 23. 


—w a kupiectwa na Targi Lipskie, 
Zrzeszenie Kupców Chrześcijan organizuje 
6-ciodniową wycieczkę kupiecką na Targi 
Lipskie w Lipsku w czasie od 6—12-go mar- 
ca br Koszta wycieczki, obejmujące opłaty 
za paszport, wizę, stałą legitymację targo- 
wą i bilet kolejowy, wynoszą w 3 klasie 95 
złotych, a w 2 klasie 117 zł. Bliższych infor- 
macyj udziela biuro Zrzeszenia (Al. Maraz. 
Piłsudskiego 37 tel. 78-71). Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 1 marca br, 


Z sali sądowej 


— Epilog oszukańczego wydzierżawienia 
gospodarstwa. Przed sądem okręgowym W 
Poznaniu toczył się proces o oszustwo prze- 
ciwko małżonkom Krajewskim ze wsi Głu- 
chowo pow. Kościańskiego oraz Wincente- 
mu Szutce. Krajewski, użytkując gospodar- 
stwo na wsi Głuchowo, któr właścicielem 
jest jego teść, przy współudziale stręczycie- 
la Wincentego Szotka, dopuścił się oszu- 
stwa wydzierżawienia gospodarstwa Andrze 


str. 11 


jowi Sobczyńskiemu za tenutę zł 3.000. Sob- 
czyński wpłacił Krajewskiemu a conto zł. 
1500. Wkrótce potem jednak, coprawda po 
niewczasie. przekonał się. że padł ofiarą o- 
szustwa W wyniku rozprawy sąd skazał 
Krajewskiego na 8 miesięcy więzienia, po- 
nieważ nie był dotąd karany, z zawiesze- 
niem na lat 3 pod warunkiem zwrotu wy- 
łudzonej sumy i pokrycia kosztów sądo- 
wych w sumie zł 40, Krajewską sąd unie- 
winnił. Wincentego Szotka sąd skazał na 
6 miesięcy więzienia i koszty zł. 20,—, 


(Wypadki 


— Krwawa bójka. Wczoraj o godz. 20,40 
Komisariat PP, z Głównej zawezwał tele- 
fonem pogotowie ratunkowe (66-96) do niel. 
Ignaca Józefa, lat 43, zam przy ul. Bałtyc- 
kiej — działka 672 Lekarz stwierdził pobi- 
cie: ranę darią na czole j tluczoną na tyle 
głowy. Ofiarę bójki opatrzono na miejscu, 


Z ekranu 


„GRZECH MŁODOŚCI“, 


Na ekran kina „Metropolis" wszedł wczo 
raj film amerykański pod powyższym tytu- 
łem, wyreżyserowany przez Sam Wooda. 
Treścią jego są tragiczne przeżycia kobiety, 
która zdradziwszy swego męża i zamiesza- 
na mimowoli w sprawę zabójstwa zostaje 
przez niego odepchnięta. Dla dobra swego 
dziecka, które nie ma nę dowiedzieć o tym 
łałszywym kroku matki, Jaquelina poświęca 
się i idzie w świat, staczając się coraz 
niżej na dno bagna społecznego. Po wielu 
latach wraca ona do Francji w towarzy- 
stwie „niebieskiego ptaka”, który zamierza 
szantażować jej męża. Dowiedziawszy się o 
tym, Jacqueline zabija kochanka i dostaje 
się za kraty więzienia. Obrońcą morderczy- 
ni z urzędu staje się... jej własny syn, który 
w m. lzyczasie dorósł i został adwokatem.” 
Jesteśmy świadkami dramatycznej sceny w 
sądzie, kończącej się śmiercią Jacqueliny 
na udar serca. Główną rolę odtwarza, nie 
zawsze w przekonywujący sposób — Gla- 
dys George, której partnerują Warren Wil- 
liam, Reginald Owen i John Beal. W nad- 
programie tygodnik PAT-a oraz film krajo- 
znawczy © Wielkopolsce. (X) 


„ŁÓDŹ PODWODNA NR. 9". 

Wyświetlany w kinie „Świt” film pod po- 
wyższym tytułem cieszy się dużym powo- 
dzeniem wśród amatorów silnych wrażeń. 
Między dwoma oficerami marynarki pow- 
staje konflikt o kobietę. Zatonięcie łodzi 
uodwodnej i uratowanie załogi oraz rywala 
przez drugiego ala, kończy cały drama- 
tyczny konfli% rolach głównych Dolores 

el Rio, R. Dix i Ch. Morris. 


sie 


ZMARLI 


Stanisław Kiciński, malarz, 52 lata, Wła- 
dysław Czyżykowski, ślusarz kolejowy, 58 lat, 
Emilia Teresa Rossler, bez zawodu, 86 lat. Ja- 
dwiga Twarda, kucharka, 72 lata. Romuald Ka- 
szyda, 1 rok 2 mies. 4 dni. Aniela Wieczorek, 
4 lata 1 Omies. 27 dni. Stanisława Łukomska z 
domu Dynkowska, 79 lat. Stanisław. Komasa, 
uczeń gimnazjalny, 16 lat, Anna Zielińska, z do- 
mu Kuryłło, 85 lat. 

Anna Krebs z domu Piehl, wdowa, 71 1. 
Jan Wesołek, 5 dni. Stanisław Kucz, ku- 
piec, 38 lat, Feliks Koziński, tapicer dekora- 
tor, 37 lat. Dr. med. Stefan Wysocki, lekarz, 
56 lat. Józefa Rezlerowa z domu Zaranów- 
na, 64 lata, Stefan Błoszyk, biurowy, 37 lat. 
Konstanty Sedlaczek, cukrownik, 77 lat, 
Elżbieta Pohl z domu Jassmann, 40 lat. Le= 
on Ławniczak, drukarz, 29 lat. 


Numer akt: Km. 49/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Witkowie, 
Szczepąn Szatkowski, mający kancelarię w 
Witkowie, ul. Gnieźnieńska Nr. 2 na pod- 
stawie art. 602 k. p, c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 lutego 1938 r o godz. 
10-tej w Witkowie ul. Gnieźnieńska Nr. 2 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa- 
jących się z 1 aparatu rentgen., lampy kwar 
cowej, krzesła dentystycznego, szafki do in- 
strumentów, umywalki, wiertarki dentyst. 
4 aparatu elektryzacyjnego, oszacowanych 
na łączną sumę zł 1990 gr 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 


nym. 
Witkowo, dnia 21 lutego 1938 r. 


Szatkowski, 
komornik. 


RUPIONY ZA 50 GR. LOS 
zapewnia bezrobotnym pomoc i daje 
okazję wygrania pięknych fantów, — 


Express Kujawski, czwartek 24 lutego 1938 r. 


01131 


Z działalności Włocławskiego Koła, R ADA MIEJSK ALTO i owo 


Polskiego Białego Krzyża 


Po przerwie świątecznej kursy; Zebrania Zarządu odbywają się 
oświatowe dla 7 zespołów wzno- co 2 tygodnie. Tak się w ogól- 
wiono w dniu |2 stycznia. Z kur-|nych zarysach przedstawia praca 
sów tych korzysta nadal przeszło, Włocławskiego Koła P. B. K 
200 ‘żołnierzy. Uruchomiono rów- za styczeń. 
nież odczyty niedzielne, które zo- | W dniu 15 lutego uruchomiono 
stały dotychczas wygłoszone bez- | kurs kowalsko-ślusarsko-elektrotech 
interesownie przez pp. prof. Foppa wiczny dla żołnierzy. Bezinteresow 
kier. Felickiego, kier. Misiaka, p.|ną pracę nad mimi ofiarowali pp. 
instr. Goldmana. | instr. Fr. Rusek, W. Mączko, St. 

W dniu 15 stycznia społeczeń- | Konarzewski L, Kulka. a p, Dyr. 
stwo włocławskie poparło swym! Wolski łaskawie będzie czuwał 
pe Ty ord plas bę aee e ten ridera 

ancing P. B. K.“, akcentując swą | będzie w Gimnazjum Mechanicz- 
obecnością sympatię do Białego!nym. Jak widać plan pracy Koła 
Krzyza, zrozumienie jego celów i|rozszerza się i obejmuje prócz 
gorące uczucie dla naszego żołnie- | Początkowej Szkoły Żołnierskiej 
rza. i dalsze zawodowe kształcenie żoł 

W dniu 24 stycznia zorganizo- | nierzy. 

AET E "a okazji tw ESA ye b. 

8 onaniu Amator- pomyślne rezultaty zbiórki gazet 
skiego Teatru Żełnierskiego i przy dla olejny. Biały Krzyż umie- 
opiera tree ec „łaj ścił'w kilku punktach miasta: na 
i średnich, jako widzów, na Fo- dworcu, na gmachu K. K. O. 
moc Zim ową dla bezrobotnych. P], Wolności, na gmachu Magis- 
Uzyskany dochód zasilił kasę tratu, na gmachu Starostwa skrzyn- 
Miejscowego Komitetu. ki do gazet. Skrzynki te są syste- 

hd świetlicach żołnierskich przez matycznie epróżniane, zaś gazety 
5 y styczen przygotowywano się przesyłane do Dowództwa Pułku. 

o konkursu dekoracji świetlic. Pożądane są wydawnictwa ilustro 


Dzis 24 lutego r.b. w czwartek 
o godz. 19.30 odbędzie się posie- 
dzenie Rady Miejskiej z następu- 
jącym porządkiem obrad: 


$port w szkole. 


Tegoroczny sezon zimowy w 
szkołach włocławskich był wyjąt- 
kowo ubogi w imprezy sportowe. 
O hokeju wcale nie było słychać, 
zapomniano nawet o tak emocjo- 
nujących w zimie międzyszkolnych 
rozgrywkach ping - pongswych. To 
też dobrze się stało, że u progu 
nadchodzącej wiesny doszło de 
meczu o prymat w tenisie stołe- 
wym między reprezentacjami 
| Gimn. im. Długosza i Gimn. Zie- 
mi Kujawskiej. Mecz zakończył 
się miażdżącym zwycięstwem dłu- 
goszaków, którzy nie oddali w 
spotkaniu oficjalnym ani jednego seta. 
| Wynik spotkania rezegranogo w 
|sobotę na terenie Gimn. Długosza 
[brzmiał 5: 0. 
| Wyniki szczegółowe były na- 
|stępujące: 1) Bujalski (GD) — 
| Kacprzyk (GZK) 21 : 15, 21:6. 
12) Sułocki (GD) — Pawlikowski 
(GZK) 21: 16, 21: 15. 3) Krze- 
|mióski (GD) — Górski (GZK) 
21:15, 21:18. 4)  Mirewicz 
, (GD) — Gajzler (GZK) 21: 13, 
121:5. 5) Ubysz (GD) — Lipin- 
ski (GZK) 21: 14, 21 : 19. 
| Ogólny stosunek punktów wy- 
nosił wię 210:136 dla zwycięz- 
ców. 
| Poza spotkaniami meczowymi 
odbyły się cztery spotkania towa 
rzyskie: dwa duble i dwa. single. 
| tu zwyciężyli długoszacy. Orze- 


| 


|) przyjęcie porządku obrad, 

2) przyjęcie protokółu z po- 
przedpiego posiedzenia, 

3) sprawozdanie w z. Prezy- 
denta Miasta, 

4) budżet na 1938/39 r., (prz- 
kazanie Komisji Finansowo - Bud- 
żetowej), 

5) pożyczka zł. 5000. — z 
Funduszu Pracy na budowę kana- 
lizaci 1937 r. (l-sze czytanie), 

6) pożyczka zł. 240000. — z 
Funduszu Pracy na budowę kana- 
lizacjj w 1938/39 r. (l-sze czyta- 
nie), 

7) kredyt (virement) na wykon- 
czenie kąpieliska szkolnego, 

8) kredyt (virement) na wyda- 
tki związane z poradami prawny- 
mi, 

9) sprawozdanie Komitetu Roz- 


budowy m. Włocławka za 1937 tos 


10) uchwalenie nowego regula- 
minu Komitetu. Rezbudowy m. 


Włocławka, 
11) uchwalenie nowego regula- 
minu targèw w m, Włocławku, 
12) częściowe uzupełnienie re- 
gulaminu targów małych w m. 
Włocławka, 


13) wolne wnioski. 


| Toruń Restauracja 


|| Kantorowicz, ul. Szeroka 18. 
| 
| 
| 


Pierwszerzędna kuchnia. 


Koncert artystyczny. 


szkowski, Krzemiński pokonali ła-- 


twe w dwóch setach Pawlikow- 


VICTORIA” 


Świetlica Białego Krzyża również wane. 
zmieniła swój wygląd — potrzeb- = Biuro P. B. K. (Łęgska 22, tel. 
ne farby do odświeżenia zaofiaro- 1202) czynne jest od godzity 
wała Białemu Krzyżowi zawsze jQ do 13 
. o 13. 

chętnie przychodząca z pomocą 
Kołu Dyrekcja fabryki „Nobiles“. | 
Zorganizowano rownież w świetli..| SO NRNRNOZNNO NANO 
cy obchód powstania yotadi ai: 
na całość którego złożyła się po- * MASKARADA 
gadanka okolicznościewa wygło- | 
szona przez p. Mazurkiewicz, de- W Towarzystwie Wioślarskim 
klamacjs żołnierzy, chór i melode- | i 
klamacje z udziałem orkiestry, W nadchodzącą, ostatnią sobotę 
Uruchomiono również świetlicę w karnawału dn. 26 lutego Towa- 
Szwadronach Zapasowych, stacjo- rzystwo Wioślarskie we Włocław- 
nujących w naszym mieście, Jest XU, w salonach własnych przy 
ona czynna w niedzielę od godzi. | ul. Piwnej 3 urządza doroczną kar: 
ny 14 — 16 i prowadzona przez, nawałową „Maskaradę”, która nie- 
siłę z ramienia P, B. K, wątpliwie, jak i w latach poprze- 

W dniu 27 stycznia odbyło się| dnich będzie najlepszą zabawą 
zebranie Komisji Rewizyjnej, któ- | karnawałową. 
ra w myśl nowego Statutu P.B.K. 
zbiera się co kwartał. 


Początek o godz. 10-ej wiecz. 
Strój wieczorowy lub kostiumowy. 


na widnokręgusamorządowym 


Radni i inni często odwiedzają 
chorego pana prezydenta. Po jed- 
nej z takich wizyt złożony *niemo- 
cą Witold Łokietek rzekł: „Ro- 
zumiem.. prżyjaciół poznaje się 
w nieszczęściu” 

x * 
* 

Będzie czy nie będzie i kto 
będzie drugim wiceprezydentem 
naszego grodu? Oto pytanie, które 
zaprzątnęło serca iumysły radców 
miejskich i ich wyborców. 

* * 
* 

Odszedł p. Pietrzak, ma pójść 
w jego ślady pp. Lega, Laskow- 
ski, Sobczyk i t. d. Jednym sło- 
wem — ucieczka kierowników wy- 
działów miejskich. Co to będzie? 
|A no mic. Nam pozostanie: nie 
| wolno uśmiechać się i.. brak 
młodych, doświadczonych sił 
na odpowiedzialnych stanewiskach 


|w Zarządzie Miejskim. 


* * 
* 

| Na Radzie Miejskiej ktoś prze- 
grał wybery według własnej 
matematyki wyborczej. W związku 
z tym zaciął się w  Szlachetnym 
|uporze, wycofał swych przedsta- 
| wicieli ze wszystkich komisyj rad- 
nych, oraz na złość Tacie kreśli 
| pozvcje w budżecie według „wi- 
j dzimisię” 
- * x * 

Dziś odbędzie się budżetowo - 
pożyczkowo - kredytowe - targowe 
posiedzenie Rady Miejskiej. 


ZABAWA K. K. W. 


Kujawski Klub Wioślarski we| Początek zabawy o godz 20-tej 
Włocławku zaprasza wszystkich Całkowity dochód przeznaczony 
członków i sympatyków na ostatnią na powiększenie taboru wioślar- 
zabawę karnawałowe, która odbę- skiego. Orkiestra doborowa. Bufet 
dzie się dnia 26 lutego 1938 r.,| obficie zaopatrzony. 

w sali \luzeum Ziemi Kujawskiej! A więc, jak corocznie do zoba- 
(Słowackiego la). ' czenia na arcymiłej zabawie K.K.W, 


Arcydzieło wg. 


„Strzelec z Bengal" 


Dziś na wielkiej premierze w „Słońcu 


Rudyarda Kiplinga 
Shirley Temple 


W kraju bengalskich lansjerów Wielka powieść Kiplinga zrea- 
na tle płonących ogniem rewolty | lizowana została jako arcydzieło 
Indii, wśród bohaterskich zmegań nad arcydziełami z którego dumny 
o najdalej wysuniętą placówkę an- jest świat. Shirley Temple już nie 
gielską toczy się wspaniały dramat jest cudownym dzieckiem, a wiel- 
o miłości i poświęcenia. Miłość i, ką artystką. Film ten nietylko jest 
śmierć wyznaczyły sobie spotka; dla młodzieży, a przepiękne atcy- 
nie na płonących piaskach Hindo-| dzieło, gdzie miłość i śmierć wy- 
stanu. | znaczyły sobie spotkanie. 

Dopełnia program tygodnik iko- 
OOEMANOZE E |lorówka. Film ten. będzie wielką 
atrakcją dla Włocłswka 


W przedeónih aroczystośii 
jubileuszowych „Lutni” || 


Dnia 29 stycznia b.r. delegacja 
w osobach: p. prezydenta Myst- 
kowskiego jako przewodniczącego 
Kemitetu 50-lecia „Lutni”, p. 
inżyniera Natansona, dyr. Mazo= 
wieckiego Związku Kół Śpiewa-. 
czych, oraz Ķ. Rogalskiego „Lutni“ 
we Włocławku, przyjęta została 
przez p. vice — ministra Korsaka, 
który raczył przyjąć protektorat | 
nad uroczystościami Jubileuszowymi 


50-cia „Lutni* we Włocławku 


RESTAURACJA 


Wydaje codziennie: 


Ceny przystępne. 


- Redaktor: Walerian Glinięcki, 


Victor McLaglen 


„POD WIECHĄ*" | 


Włocławek, ul. Kościuszki 5, telefon 17-26. 


Doborowy zespół muzyczny. 


nić tylko Górskieżo, który trafił 
jednak na doskonale usposobione- 
go i musiał ulec. Spotkania rewan- 
żowego, które ma się odbyć 
wkrótce, oczekujemy z zainterese- 
waniem. A. 


skiego, Kacprzyka; Mirewicz, Bu- |-z 
jalski wygra po walce w trzech|| 
setach z Gajzlerem, Lipińskim. W }f =» Kawiarnia — Restauracja £ 
spotkaniach singlowych Orzeszko- || © 
wski rozłożył z łatwoścją Alberti-| | © iajwytworniejszy lokal we Włocławku > 
, a Szubski ięk - | 
aa Taa pes vietto TIE Ceny niskie: — Obiadzdich dań sł. 1. |$ 
Zawody wykazały obniżenie || g z 
zszedł o oszcz | Codziennie „DAŃCING” towarzyski z 
iagpongiści Gimn. osza acz- | ) a 
kolwiek zwycięscy są mniej i z POCZĄTEK © GODZ. 2l-ej. 3 
kotliwi niż w ubiegłych latach. 
zawodników GZK można wyreż- s „COCTAIL BAR X. 8 
A 
z 
z 
- H 
i a 
3 a 


iwa 2 behi: 


Oddzielne. gabinety. 


Czasopisma nudestane 


| Cennik nasion 


C Ulrich na 1938 r. 
Treść: 
Cebulki i kłącza do sadzenia 
| wiosennego. Chemiczne środki do 
(walki ze szkodnikami roślin. Do- 
bory nasion roślin kwiatowych. 
Narzędzia i przybory ogrodnicze. 


Nasiona drzew, krzewów i roślin | Tygodnik Handlowy: |śvietny Fred MacMurray, 


owocowych i krzewów ozdobnych 
iglastych liściastych. Nasiona gospo- 
darskie, przemysłowe, kwiatów le- 
tnich, zimotrwałych, gruntowych 
doniczkowych. Nasiona palm i 
pamelanów, rolne, ziół lekarskich, 
roślin pszczelnych. Nasiona służą- 
ce za pokarm dla ptaków, traw 


ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE 


Lokali pierwszorzędny. 


z a 
Zakł, Graf. p. f. „B-CIA PIOTROWSCY”, Włncławek Przedmiejska 20 Telefon 11-00. 


i 


Książnica Kopernikańska | 
w Toruniu | 


ozdebnych i bukietowych i warzyw. 
Nawozy sztuczne. Nowości warzyw 
i kwiatów. Słowniczek polskich 
nazw kwiatów. Warunki sprzeda- 
ży. Cenniki wysyłane są gratis na 
żądanie kazdego odbiorcy. 

| Adres C. Ulrich, Wasrzawa 
Ceglana || — Centrala. 


Ne 4 na m-c luty 38 r. 

Treść: 

Cienie naszej polityki gospodar- 
czej. Współzawodnictwo i wspeł- 
działanie. Z życia organizacji. 25- 
lecie Koła Papierników przy S.K.P. 
Sytuacja w handlu papierniczo - pi- 
smiennym i możliwości jej napra- 
wy. Koszty handlowe w branży 
papierniczo - piśmiennej, Sytuacja 
przemysłu papierniczego w teku 
1937. Z branży zelaznej. Podpi- 


sywanie umów o sprzedaż detali- | 


czną i hurtową wyrobów tytenie- 
iwych już się rozpoczęła. 
dzynarodowych rynków i giełd. 
W obronie branży zbożowej. Wa- 
żne rozporządzenie o  szyldach. 
Zwalczanie nieuczciwej konkuren- 
cji według nowego projektu prawa 
szwajcarskiego. 

Red. Adm. Warszawa, Zielna 
50 


Monachijskie, Pilzmeñskie oraz 
w 3-ch gatunkach Okocimskie. 


= Telefon 14 - 47 i 17 -85. 


Z mię-| 


w „CORSO 

Dwa wielkie atrakcyjne filmy 

Najnowszy film Franka Lloyda, 
„Czarownica z Salem", posiada 
wszelkie znamiena wielkości jego 
dzieł. Przede wszystkim niezwyk- 
ły temat-procesy czarownic w sie- 
| demnastym stuleciu. 

W głównych rolach występują: 
wielka gwiazda Claudette Colbert, 


14-0 
letnia Bonita Craanville — zncna 
z filmu „lch troje“ — na czele 


znakomitego zespołu Parameuntu. 

„Czarownica z Salem“ jest bez- 
względnie najciekawszym filmem 
sezonu. i 

2.gi obraz! Film ocenzurowany 
15.b, m. w drodze wyjątku wyś- 
wietlany we Włocławku pe raz 
pierwszy w Polsce p.t. „Dziewczę 
z dalekiej północy“. Emoejenują- 
ca akcja, ciekawa treść. 

Oto program pełnowartościowy 
dla starych i młodych! 


BOGLACH 
GŁÓW 


Wydawra: Stefan Plotrowski. 
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